
Nr. 265 Kraków, piątek 18 listopada *9io Rocznik XIX.
Redakcya I Administracya: 

Kraków, ul. Filipa 11. (Telefon Nr. 396).

Prenum erata miesięczna:
z odsyłką 2  K ,  bez odsyłki 1 K 6 0  h ,
zagranicą 2 mk. 30 fen., 3 fr. 50 dm., 2Vs azyL. 

70 cL ameryk.
Prenumerata tygodniowa w Krakowie 40 h, 

z dostawą do domu 46 h.

Cena numeru 8  h .
Adres na telegramy: Naprzód Kraków. 

Konto czekowe Nr. 34.095.

Dział inseratowy:
Kraków, ul. Marka 21. (Telef. Nr. 1354)

O głoszenia (in seraty)
kosztują od miejsca wiersza jednoszpaltowego 
drobnym drukiem (petitem) za pierwszy raz 
20 halerzy, następnie po 10 bal. — N adesłane 
od miejsca wiersza drukiem petitowym po 40 
hal., śluby, zaręczyny i nekrologi po 80 hal. 
za każdy raz. — Załączniki (prospekty 1 Ł d.) 
przyjmuje się za cenę 2 kor. za 100 egzempl. 
dla zamiejscowych, po 1 kor. za 100 egzempl. 

dla miejscowych prenumeratorów.

Reklamacye otwarte są wolne od opłaty po­
cztowej. — Redakcya rękopisów nie zwraca 

i bezimiennych listów nie uwzględnia.

Organ centralny polskiej partyi socyalno-demokratycznej.
W y c h o d z i c o d z ie n n ie  p o p o łu d n iu  z  w y ją tk ie m  n ie d z ie l i  ś w ią t.

Po demonstracyi młodzieży.
K le r y k a ln a  p r a s a  g n ie w a  s ię  s t r a s z n ie  

n a  m ło d z ie ż  p o s tę p o w ą  z a  d e m o n s tr a c y ę  
p rz e c iw  k s  Z im m e rm a n n o w i.

„C zas*  u b o le w a  n a d  „ ro z p o lity k o w a n ie m *  
m ło d z ie ż y , —  a le  n a tu r a ln ie  n ie  z n a jd u je  
s łó w  u b o le w a n ia  z  p o w o d u  m ia n o w a n ia  
p r o fe s o re m  u n iw e r s y te tu  n ie  u c z o n e g o , le cz  
p o l i ty k a .  N ie  t r z e b a  b y ło  ro b ić  z  k a t e d r y  
u n iw e r s y te c k ie j  t r y b u n y  d la  d e m a g o g a , p o ­
z b a w io n e g o  w s z e lk  c h  k w a lif ik a c y j n a u k o ­
w y c h , —  a  n ie  b y ło b y  „ ro z p o lity k o w a n ia *  
m ło d z ie ż y .

„ G ło s  n a ro d u *  tw ie rd z i ,  ż e  d e m o n s tr a ­
c y a  m ło d z ie ż y  b y ła  „ ż y d o w sk o -s o c y a lis ty -  
c z n a “ , co  j e s t  ś w ia d o m ą  n ie p ra w d  i ,  b o  
a k a d e m ic y  ż y d o w s c y  w  d e m o n s tr a c y i  a b ­
s o lu tn ie  u d z ia łu  n ie  b ra l i ,  n ie  c h c ą c  s ię  
m ie s z a ć  w  s p r a w ę  n ie sw o ją .

M ija  s ię  ró w n ie ż  „ G ło s  n a ro d u *  z  p r a w ­
d ą , tw ie rd z ą c ,  ż e  ty lk o  d e m o n s tr a c y a  Jby ła 
s k ie ro w a n a  p rz e c iw  Z im m e rm a n n o w i, ja k o  
k s ię d z u  k a to l ic k ie m u ; w ia d o m ą  b o w ie m  
j e s t  r z e c z ą ,  ż e  w y k ła d y  f ilo z o fii i so c y o -  
lo g ii k s .  P a w lic k ie g o  c ie s z y ły  s ię  p o w sz e c h -  
n e m  u z n a n ie m , ż e  c h ę tn ie  s łu c h a l i  ic h  i 
s tu d e a c i- s o c y a liś c i ,  b o  k s . p ro f .  P a w lic k i 
j e s t  n a p r a w d ę  u c z o n y m , w y k ła d a ł  o b je -  
k ty w n ie  i n a u k o w o  i m ia ł  co ś  d o  p o w ie ­
d z e n ia . N a to m ia s t  a u to r a  k le ry k a ln y c h  
p a m fle tó w  ja rm a r c z n y c h  n ie  c h c e  so b ie  
m ło d z ie ż  d a ć  n a r z u c ić  n a  p ro fe s o ra .  N iec h  
k s . Z im m e rm a n n  id z ie  w y k ła d a ć  d o  „ s t r ó ­
ż ó w  k a to lic k ic h * , d o  „ P rz y ja ź n i*  p r z y  u l. 
św . T o m a sz a , ta m  n ie c h  w y k ła d a  ra z e m  
z  H o le k s ą , C a p e m  i Z g ó rn ia k ie m  —  ta m  
m ło d z ie ż  a k a d e m ic k a  nie- p ó jd z ie  m u  p r z e ­
s z k a d z a ć .  A le  d o  u n iw e r s y te tu  n ie  w o ln o  
w p ro w a d z a ć  n a  p ro fe s o ró w  p p .:  H o le k só w , 
Z im m e rm a n n ó w , C a p ó w , M a c o c h ó w , Z g ó r-  
n ia k ó w ...

U b o le w a  „ G ło s  n a r o d u * ,  ż e  s e n a t  a k a ­
d e m ic k i n ie  m a  d o  ro z p o rz ą d z e n ia  s i ły  
z b ro jn e j ,  k tó r a b y  m o g ła  b ić  i  w y rz u c a ć  
p r o te s tu ją c ą  m ło d z ie ż ;  z a p e w n e  k s . Z im ­
m e r m a n n  z a p r o p o n u je  s e n a to w i,  ż e b y  u - 
p r o s i ł  n a  je g o  n a s tę p n y  w y k ła d  ja k o  s t r a ż  
„ k o le g ó w  rz e ź n ik ó w  k a to lic k ic h * , u z b r o jo ­
n y c h  w  n o ż e , p a łk i  i b o k s e r y ;  o n i p o t r a ­
f ią  b ić  i w y rz u c a ć ,  o n i n a w e t  z a b ija ć  u -  
m ie ją . W  te n  s p o s ó b  z a t r y u m f u je  n a  U n i­
w e r s y te c ie  J a g ie l lo ń s k im  „ w o ln o ś ć  n a u k i* .. .

Wolność nauki — to nie bałwochwalstwo 
przed berotem.

M am y p rze d  so b ą  odezw ę ak a d em ik ó w  z 
n a ro d o w o  d em o k ra ty cz n eg o  „Z jednoczen ia*  
w  sp raw ie  d em o n strac y i an ty z im m erm ań sk ie j. 
Z e la b o ra tu  tego , o trz y m a n e g o  w  to n ie  pam- 
fle to w y m  przec iw  kolegom  postęp o w y m , je

d n a  rzecz  p r z e z ie ra : o to , że au to ro w ie  n ie  
po jm u ją  zu p e łn ie  —  co zn a cz y  w o l n o ś ć  
n a u k i .

N ie je s t to  by n ajm n ie j p o s tu la t, ż ą d a jąc y  
sk ło n ien ia  p rzez  B łuchaczów  g łow y  p rze d  k a  
żdem  słow em , p ły n ącem  z k a te d r y ;  n ie  je s t 
to  p o s tu la t, m a jący  p rzy m rac za ć  k ry ty cy z m  
i n ak ład a ć  p ę ta  n a  odb io rców  w iedzy , ale 
m a jący  em an cy p o w ać je j sz a fa rz y  z pod  p re  
syj ja k ich k o lw iek , z g ó ry  im  n a k a z y w a n y c h  
te n d en c y j z pod p resy i w ład zy  św ieck ie j czy  
d u chow nej, k tó ra b y  chcieć m ogła d la  sw oich  
celów  gw ałc ić  ich  su m ien ie  n au k o w e .

I d la trg o  w łaśa ie  ja k iś  Z im m erm ann , gdy- 
I b y  n a w e t rzeczy w iśc ie  by ł cz łow iek iem  w ie­

dzy , a  n ie  b ru k o w e j ag itacy i, j e s t  n a r z ę  
d z i e m  w i d z i a l n i e  d e p c ą c e m  w y  
m o g i  w o l n o ś c i  n a u k i ,  sk o ro  m a być 
z a p rzy s ię g an y  n a  w iern o ść  n a jc ia śn ie j, po 
p iu so w sk u  po ję tym  d o g m a to m ; m a by ć  k a  
ta ry n k ą  rz y m sk ą , ju ż  dziś k rę c o n ą  za  k o rb ę  
n a w e t p rzez  P u z y n ę , k tó ry  m u  w y zn acza , 
i l e  m a w y k ład a ć , ta k  ja k  R zym  m u  w y zn a  
cza, j a  k  m a w y k ład ać . I  d la tego  w łaśn ie  
tw o rze n ie  n o w y ch  k a te d r  z ram ien ia  teo lo  
gii, będącej s ł u ż e b n ą  a  ni e  w o l n ą ,  b ę  
dącej ty lk o  śred n io w ieczn y m  p rze ży tk ie m  n a  
u n iw ersy te c ie , g d y  lu k am i, ja k  rzeszo to , 
św iecą  w j d z ia ły  św ieck ie  —  je s t po liczk iem , 
w ym ie rzo n y m  w olności n a u k i.

G dybyśm y  chcieli d a  a b su rd u  dop row adzić  
ta k ie  p o jm ow an ie  w olności n a u k i, ja k ie  pro  
pagu je  o d ezw a „Z jednoczen ia* , m oglibyśm y 
sk o n s tru o w ać  n a s tę p u ją c ą  f a n ta z y ę :

O to p p . teo logom  zach c iew a  się  d la  po  
k rze p ien ia  w ia ry  w  cuda pow ołać  n a  k a te ­
d rę ... b ib lijnego  osła  B aalam a, ja k o  że  te n  
cudow nie  b y ł posiad ł m ow ę, a  p rzy tem , ja k o  
d o b rze  u je żd ż o n e  s tw o rze n ie , n ap e w n o  n ie  
b ru źd z iłb y  R zym ow i...

W edle po jm o w an ia  a u to ró w  o d ezw y , z 
chw ilą , g d y  za m ia s t d e rk i p rz y b ra n o b y  go 
w  to g ę  —  m łodzież m ilcząco  za ak cep to w ać  
by  m u sia ła  now ego  „ lu m in a rza*  i n ie  w olno  
b y  jej by ło  za d rg ać  o b u rzen iem ...

C zyż n ie  t a k ?
S koro  o b racam y  się  doko ła  a f e ry  z im m er 

m ańsk ie j je szc ze  je d e n  ab su rd  po d ro d ze  o 
b a lim y : w y k w itł o n  n a  łam ach  „C zasu* , k tó ­
ry  rac zy ł do jrzeć  n iekonsefew encyę w  tra k to ­
w an iu  p rz e z  p ro te s tu ją c ą  m łodzież W ahrm un- 
da i Z m m erm ana.

P om ijam y  za sa d n icz ą  sp rzeczn o ść  w  n a tu  
rze  o b u  w y p ad k ó w , św ia d cz ącą  o jaw n e j te n  
dency i k le ry k a ln eg o  w y p aczan ia  u n iw e rsy te  
tó w , k tó ra  czu jn o ść  m łodzieży  p o ru szy ć  by ła 
p o w in n a ... (W ah rm u n d a  u su n ię to  z G racu  za  
to  ty lk o , że  je s t a n ty k le ry k a łe m , Z im m er 
m a n n a  sp ro w ad zo n o  do K rakow a za  to  ty lk o , 
że  je s t k le ry k a łem ) Ale i p rz y  p o d staw ien iu  
k ry te ry u m  „w olności n au k i*  o b a  w y p ad k i 
b ieg u n o w o  się  roze jdą . W ah rm u n d  b y ł re p re  
ze n ta n te m  ty c h , k tó ry ch  p te sy a  k le ry k a ln a

chce k n eb lo w ać , a b y  p o d p o rzą d k o w a ć  n a u k ę  
u n iw e rsy te c k ą  dogm atom  kośc ie lnym  —  i 
p rzec iw k o  te m u  u ro szc ze n iu  p ro tes to w a ła  
m łodzież.

Z im m erm ann , ja k o  fa n a ty k  k le ry k a liz m u , 
d o b row oln ie  u zn a je  to  u ro szczen ie , i znów  
p rze to  s ta je  w  d y so n a n s ie  z  m łodzieżą , k tó ra  
tak ieg o  s ta n u  rze czy  —  w  o b ro n ie  „w o lno  
ści n a u k i*  u z n a ć  n ie  chce!

* * *

Co dalej?
D ziś w  p o łu d n ie  ze b ra ł s ię  s e n a t  a k a ­

d e m i c k i  n a  n a ra d ę  w  sp raw ie  za jść  one- 
gdajszych . P o d o b n o  w  k o łach  sen ack ich  pod ­
n iesiono  p ro je k t z a m k n i ę c i a  u n i w e r  
s y t e  t u  n a  w y p a d e k  ponow nej d e m o n s tra ­
cyi.

W  so b o tę  dn ia  10  b . m . w  sa li h o te lu  
K le n a  (G e rtru d y  6) o godz. 7 w ieczó r o d b ę ­
dzie  się  k o m e r s  m ł o d z i e ż y  p o s t ę p o ­
w e j  z n as tęp u jący m  p o rząd k iem  d z ie n n y m : 
1) P ro f. ks. K. Z im m erm ann  ja k o  p rzed sta - 
s taw ic ie l n a u k i ;  2) K leryka lizm  n a  u n iw e r­
sy te ta c h .

Z eb ran ie  o d b ęd z ie  się  n a  p o d sta w ie  §  2 
u s ta w y  o zg ro m ad zen iach . Z ap ro szen ia  o trz y  
m y w ać  m o żn a  od  godz . 6 — 8 w ieczo rem  w  
„S pó jn i*  (P lac  M aryack i 1. 8, II p ) i w  „ P ro ­
m ien iu*  (S en ack a  1. 6 , II p .).

0 aresztowanie Królewlaków.
Interpelacya tow. posła dra Rennera.

Na p o sie d ze n iu  delegacy i au s try a c k ie j z  8 
lis to p ad a  w n iósł tow . d r  R e n n e r  „ i n t e r -  
p e l a c y ę  do m in is tra  sp raw  za g ran ic zn y c h  
z p o w odu  m ie sz an ia  s ię  ro sy jsk ie j ża n d a r 
m ery i w  cz y n n o śc i u rzę d o w e  au s try a c k ic h  
w ład z  są d o w y c h  i po licy jnych* , k tó rą  poda 
liśm y w  te leg ra ficzn em  s tre szc zen iu  B iu ra  
k o resp o n d en cy jn eg o . W  d o k ład n y m  p rze k ła  
dzie  ze  s ten o g ra ficzn eg o  p ro to k ó łu  in te rp e ­
lacy a  ta  b r z m i :

W n o cy  z 30  w rz eśn ia  n a  1 p a ź d z ie rn ik a  
p rzed sięw z ię ła  k ra k o w sk a  po licya  w ie lk ą  li­
czbę rew izy j dom ow ych , a re sz to w a ła  dzie  
sięciu  lu d z i, z k tó ry ch  cśm iu  w y d a ła  sądow i. 
W p ie rw sz y ch  s ta d y a c h  ś led z tw a  n ie  m rg ia  
podać policya ża d n y ch  p rz y c z y n  d la  sw ej 
g o r liw o śc i; po zo staw iła  w y jaśn ien ie  pow odów  
sw ego  k ro k u  w y n ik o m  śle d z tw a .

T ak  w aha ło  się  o k reś le n ie  p o p e łn io n y ch  
k a ry g o d n y c h  czy n ó w  m ięd zy  z d ra d ą  s ta n u  
popełn ioną p rzec iw  A u stry i z § 65 c, ta jn em  
sto w a rz y sze n iem  z § 285 , a  zd ra d ą  s ta n u  
p o p ełn io n ą  p rzec iw  R osyi z § 66  u s ta w y  
k arne j. P o licy a  o k az a ła  s ię  zu p e łn ie  zdezo- 
ry e n to w a n ą .

Na te  n ie ja sn e  w y p a d k i pad ło  św ia tło , gdy  
pu łk o w n ik  ro sy jsk ie j ża n d arm e ry i, n acze ln ik  
o ch ra n y  T rzec iak , k tó ry  u trz y m u je  n a  żoł

dz ie  ca łą  m asę  p o lity cz n y ch  i w o jsk o w y ch  
szp iegów  w  K rakow ie, ta m  się  z jaw ił i po  
k o n fe ren c y i z  sw ym i n a jem n ik am i zw rócił się  
do po licy i i s ą d u  o u d z ie len ie  m u  in fo rm acy j 
i w g lądn ięc ie  w  w y n ik i ś led z tw a . S ądzim y , 
że  sęd z ia  ś ledczy , s to so w n ie  do is tn ie jący ch  
u s ta w , n a ta rcz y w o śc i ro sy jsk ieg o  szp ic la  o- 
c h ra n y  s to so w n ą  d a ł o d p raw ę , m am y  je d n a k  
pow ód  p rzy p u szczać , że  d y rek e y a  po licy i w  
K rakow ie oddała  się  do  ro zp o rzą d zen ia  s ie ­
paczow i i  u d z ie liła  m u  w iadom ości, k tó re  
sięg a ją  d a leko  poza  o k ręg  p o ru sza n y ch  w  
śled ztw ie  sp raw , k tó ry c h  w iadom ość u p ra ­
g n io n ą  je s t  d la  o ch ra n y , a  k tó ry c h  w y d an ie  
n ie  p o p ie ra  w cale  in te re só w  A u stry i.

G dyby  sp raw d z iły  się  p rzy p u sz cz en ia  pro- 
k u ra to ry i, zach o d z iło b y  w y k ro c ze n ie  p rz e ­
ciw  au s try a ck im  u sta w o m , k tó re  zu p e łn ie  n ie  
obchodzi z k ra k o w sk ą  po licyą d aw n o  z a p rz y ­
jaźn io n eg o  są siad a . Zgoła n ie  m o żn a  p rz y p u ­
szczać, że b y  k ra k o w sk a  po licya od w aży ć  się  
m ogła n a  tego  ro d za ju  p o stęp ek , g d y b y  n ie ­
z n a n e  n am  zo b o w iązan ia  je j do  tego  n ie  zm u­
sza ły .

D latego  p o zw a lam y  sob ie  n a  n a s tę p u ją c e  
z a p y ta n ie :

C zy is tn ie ją  m iędzy  a u s try a ck im  a  ro sy j­
sk im  rzą d em  ta jn e  u k ła d y , k tó re  um ożliw ia ją  
ro sy jsk ie j po licy i u  a u s try a c k ic h  sąd ó w  i 
w ładz po licy jn y ch  zasięgać i o trzy m y w a ć  in ­
fo rm acy e  o p o lity czn y ch  p ro c e sa c h ?

A jeże li n ie :  co zam y śla  p . m in is te r sp raw  
za g ran ic zn y c h  u czy n ić , a b y  k ra k o w sk a  d y ­
rek e y a  policy i n ie  b y ła  d ia  ro sy jsk ie j ta jn e j 
policyi m iejscem  w y w iad o w czem  ze  sz k o d ą  
in te re só w  au s try a c k ic h  ?

W iedeń , 8 lis to p ad a  1910
D r. K arol R enner.

K . Seitz. Nem ec.
Tom aszek. Pittoni.

Admirał konne] marynarki 
i jego organ.

„N ow a R eform a*  w  n ied z ie ln y m  n n m e rz e  
don iosła  w e w łasn y m  te leg ram ie  z  W iednia 
o cercie  d e legacy jnem  u  ce sa rz a  dosłow n ie , 
co n a t tę p u je :

C e s a r z  d o w iad y w a ł się  n a s tę p n ie  o 
p rac ach  w  k om isy i w o jskow ej i w  dele­
g a c ja c h .

Del. P  e t  e  1 e n  z odpow iedzia ł, że  dele- 
gacy e  p rz y s tą p ią  do o b rad  n ad  b u d że tem  
w ojskow ym  i m a ry n a rk i, p rzyczem  dodał, 
że n a o g ó ł  l u d n o ś ć  j e s t  z a  w z m o ­
c n i e n i e m  f l o t y .
G dy „N aprzód*  p rzy g w o źd z ił tę  bezcze lność  

posła z W esołej, k tó ry  n ie ty lk o  im ien iem  o- 
gó lu  ludnośc i, a le  n a w e t im ien iem  w yborców  
z W esołej n ie  m a p raw a  tw ie rd z ić , że  ch cą  
oni w zm ocn ien ia  f lo ty  w o jen n e j, bo  się  ich

Przedruk wzbroniony.
BRUNON KOSTECKI.

Szlakami bantu.
P O W I E Ś Ć .

27)  
S ta d n ic k i  w ie d z ia ł,  ż e  c a ła  t a  p rz e m o w a  

p o m o ż e  m u  ty le ,  co  u m a r łe m u  k a d z id ło . 
P o s ta n o w ił  je d n a k  z n ó w  „ z a g ra ć  w y so k o * , 
w s z a k  n ie  m ia ł  j u ż  n ic  d o  s t r a c e n ia .

O fic e r  z a w a h a ł  s ię  n a  c h w ilę .
—  M ó g łb y m  p a n u  p o w ie d z ie ć  d o p ie ro  

p o  r e w iz y i o  te m , c o  j ą  sp o w o d o w a ło . 
A le  m o g ę  i t e r a z  s p e łn ić  p a ń s k ie  ż ą d a n ie . 
O tó ż  j a  m a m  d o n o s , że  p a n  je d z ie  z K ra ­
k o w a , a  p a n  m ó w i, ż e  to  n ie p ra w d a .  D a ­
le j m a m  w  ty m  d o n o s ie  p o w ie d z ia n e , że  
p a n  —  t u  n a c h y l i ł  s ię  d o  u c h a  W ito ld a  
i  k o ń c z y ł  s z e p te m  —  ż e  p a n  w ie z ie  k o n ­
t r a b a n d ę  i  to  k o n t r a b a n d ę  p o li ty c z n ą ...  
A  te ra z  p ro s z ę  d o  o s o b n e g o  p o k o ju , g d z ie  
p a n  s a m  s ię  ro z b ie rz e ,  p a n ie  S ta d n ic k i.

N a  d ź w ię k  sw e g o  p ra w d z iw e g o  n a z w i­
s k a  W ito ld  s ta n ą ł  j a k  w ry ty .  P rz e z  g ło w ę  
p r z e b ie g ło  m u  ty s ią c e  m y ś li  i p y t a ń : sk ą d , 
ja k im  s p o s o b e m  d o w ie d z ie li  s ię  o  ty lu  n a ­
r a z  s z c z e g ó ła c h  ?  L ecz  n ie  b y ło  c z a s u  n a  
r o z m y ś la n ia ;  ż a n d a r m i o to c z y li g o  k o łe m  
i w p ro w a d z il i  d o  o b s z e rn e g o  p o k o ju , w y ­
p e łn io n e g o  p ra w ie  z u p e łn ie  p rz e z  ż o łn ie rz y  
s t r a ż y  p o g ra n ic z n e j.  P o d a n o  m u  k rz e s ło ,  
n a  k tó r e m  s ia d ł  i  z a c z ą ł  s ię  z  d e te rm in a -  
c y ą  ro z b ie ra ć .

N a  w id o k  „ o r n a tu *  i  b r o n i  z a is k rz y ły  
s ię  o c z y  ż a n d a rm ó w . Z  b e z c z e ln e m  z a d o ­

w o le n ie m  p a t r z y l i  n a  tw a r z  W ito ld a , s z u ­
k a ją c  n a  n ie j s t r a c h u  lu b  p o k o ry . A le  n a ­
d z ie je  t e  b y ły  p ło n n e .  A re s z to w a n y  u w a l­
n ia ł  s ię  z  m n ó s tw a  ta s ie m e k  i b a n d a ż y  ze  
s p o k o jn ą  n a p o z ó r  p o w a g ą ,  o d p o w ia d a ją c  
w y ra ź n ie ,  b e z  ż a d n e g o  o b ja w u  w z ru s z e n ia  
n a  m n ó s tw o  p y ta ń ,  ja k ie m i  z a rz u c i l i  g o  
c ie k a w i ż o łn ie rz e .  T y m  o s ta tn im , j a k  i ż a n ­
d a rm o m  b o d a j c z y  n ie  p ie rw s z y  r a z  t r a ­
f i ła  s ię  k o n t r a b a n d a  „ p o lity c z n e j*  b ro n i,  
w ię c  s k o r z y s ta w s z y  z  c h w ilo w e j n ie o b e ­
cn o śc i o f ic e ra , p ra g n ę l i  d o w ie d z ie ć  s ię  c o ś ­
k o lw ie k  o  b u n to w n ik a c h , c o  ju ż  z a c z y n a ją  
w o jo w a ć  n ie ty lk o  ję z y k ie m . S ta d n ic k i  n ie  
m y ś la ł  b y n a jm n ie j  a g i to w a ć  p a c h o łk ó w  
r z ą d o w y c h , s t r a s z y ł  ic h  ty lk o  o g ó ln ik a m i 
o  n ie z w y k łe j  s ile  re w o lu c y i i  ilo śc i p o ­
w s ta ń c ó w .

S p is a n o  p r o to k ó ł .  W ito ld  n ie  p r z y z n a ł  
s ię  d o  sw e g o  n a z w is k a ,  r o z u m u ją c  s łu ­
sz n ie , że  co  s ię  o d w le c z e , to  n ie  u c ie c z e , 
a  n a  z łe  z a w s z e  c z a s . N a s tę p n ie ,  p o  p o ­
w tó rn e j  re w iz y i,  o d p ro w a d z o n o  g o  d o  a r e ­
sz tu . B y ła  ju ż  p ó ź n a  n o c . Z a s p a n y  k lu c z ­
n ik  z e  z ło śc ią  z re w id o w a ł z n ó w  n o w e g o  
p u p ila  i k a z a w s z y  m u  w z ią ć  z e  s o b ą  ja k iś  
o b rz y d liw ie  le p k i o d  b r u d u  w o re k  z e  s ło ­
m ą , w p ro w a d z ił  d o  ce li. Ż a n d a rm i sz li z a  
n im . N a  p ro g u  w a c h m is t rz  z w ró c i ł  s ię  d o  
k lu c z n ik a ,  m ó w ią c  s ło d z iu tk im  je z u ic k im  
g ło s e m :

—  T e g o  p a n a  w e ź c ie  w  „ c h a ro s z e ń k i ja  
ra c z k i* ...

—  N ie  b ó j s ię , n ie  u c i e k n ie ! —  b u r k n ą ł  
s t a r y  c e rb e r .

—  A le ż  co  t y  z n o w u ! —  ż a c h n ą ł  s ię  
f i jo ł  z  u d a n ą  s z c z e ro ś c ią  —  j a  m ó w ię , ż e ­
b y  te m u  p a n u  b y ło  n a jw y g o d n ie j  u c ie b ie ...  
N ie  z ro z u m ia łe ś ...

C e rb e r  m a c h n ą ł  p o g a rd liw ie  r ę k ą  i z  t r z a ­
sk ie m  z a m k n ą ł  d rz w i.

J e s z c z e  p r z y  l a ta r n i  k lu c z n ik a  W ito ld  
d o jr z a ł  n a  ś r o d k u  c e li  d w ó c h  le ż ą c y c h  lu ­
d z i, k tó r y c h  s n u  a n i  g ło ś n e g o  c h r a p a n ia  
n ie  p r z e rw a ł  h a ła s ,  s p o w o d o w a n y  w p ro ­
w a d z e n ie m  n o w e g o  to w a r z y s z a  n ie d o li. 
N ie  c h c ą c  n a tk n ą ć  s ię  w  c ie m n o ś c i n a  k tó ­
r e g o  z e  śp ią c y c h , r z u c i ł  sw ó j w o re k  o b o k  
d rz w i i p o ło ż y ł  s ię  z a ra z .  W  c e li b y ł  ta k i  
o k r o p n y  z a d u c h , ż e  z d a w a ło  s ię  n ie p o d o ­
b ie ń s tw e m  z a s n ą ć ,  a le  z n u ż e n ie  z ro b iło  
s w o je :  w  p a r ę  m in u t  S ta d n ic k i  z a s n ą ł  n a  
sw y m  c u c h n ą c y m  w o rk u  ró w n ie  tw a rd o , 
ja k  s y p ia ł  n a  b o g a ty c h  b u r ż u js k ic h  łó ż ­
k a c h  s y m p a ty k ó w .

O s z ó s te j r a n o  k lu c z n ik  z b u d z ił  w ię ź n ió w  
i r o z k a z a ł  w y n ie ś ć  s ie n n ik i ,  p o c z e m  w  ce li 
z o s ta ły  ty lk o  c z te r y  ś c ia n y . T o  n ie  p o ­
p s u ło  je d n a k  h u m o r u  z a m k n ię ty m  o b y w a ­
te lo m , k tó r z y  z d ą ż y l i  w  k ró tk im  c z a s ie  z a ­
z n a jo m ić  s ię  z e  s o b ą  ta k ,  j a k  g d y b y  o d  
d a w n a  ra z e m  s ie d z ie li. T o w a rz y s z e  W ito l­
d a  b y li  p rz e m y tn ik a m i,  m ie li p ró c z  te g o  
p o  k ilk a  s p ra w  o  k ra d z ie ż e  z w ła m a n ie m , 
a  je d e n  n a w e t  b y ł  p o d e jrz a n y m  o  m o r d e r ­
s tw o . D o  „ p o lity c z n e g o *  k o le g i o d n o s il i  s ię  
z s e rd e c z n o ś c ią , k tó r a  n ie  p r z e s z k a d z a ła  
im  z r e s z tą  w y g ła s z a ć  ta k ie  z d a n i a : j a k  
ś w ia t  ś w ia te m  —  n ie  b ę d z ie  z ło d z ie j n a  
w o ln o śc i s o c y a liś c ie  b r a te m . A le  to  n a  w o l­

n o śc i ! W  k o z ie , te m b a rd z ie j  w  je d n e j  c e li, 
z a s a d a  m u s ia ła  u s tą p ić  i d u m n i z ło d z ie je , 
c z u ją c  u  „ p o lity c z n e g o *  g ro s z e  w  k ie s z e n i,  
s t a r a l i  s ię  n a j ro z m a i ts z y m i s p o s o b a m i m a ­
n if e s to w a ć  s w o je  a r e s z ta n c k ie  b r a te r s tw o

W ła ś n ie  c a ła  t r ó jk a ,  s ie d z ą c  p o  t u r e c k a  
n a  p o d ło d z e  i  p a lą c  p a p ie r o s y ,  g r a ł a  n a j ­
sp o k o jn ie j w  fe rb la ,  g d y  d o  „ lo k a lu *  w p a d ł  
g r o ź n y  k lu c z n ik  z  k r z y k ie m :

—  C h o le r a !  r e s to r a n  s o b ie  u s tr o i l i !  J a  
w a m  . o k a ż ę ! E j, ty ,  n o w ic z o k , c h o d ź n o  
z e  m n ą .

„N o w ic zo k *  o p u ś c ił  n ie z d e to n o w a n y c h  
w c a le  g ro ź b ą  k o le g ó w  i w y s z e d ł  d o  s ie n i ,  
s łu ż ą c e j  z a  k a n c e la r y ę  a r e s z tu ,  g d y ż  p r z e ­
z n a c z o n y  n a  te n  c e l p o k ó j z a jm o w a ła  r o ­
d z in a  k lu c z n ik a .

— T y  w iesz , k to  j a  j e s t e m ?  —  g ro ź n ie  
z a p y ta ł  s t a r y  c e r b e r .  W id o c z n ie  p o r z ą d n e  
u b r a n ie  i in te l ig e n c k i w y g lą d  W ito ld a  n ie  
p rz e m ó w iły  m u  w c a le  d o  s e rc a .

— P e w n ie  k lu c z n ik  a re s z tu . . .
—  J a  tw ó j n a c z e ln ik ! —  w r z a s n ą ł  w ła d ­

c a  —  t y  u  m n ie  n ie  śm ie j in a c z e j m ó w ić ... 
K a k  tw o ja  f a m i l ia ?

—  K o rn .
„ N a c z e ln ik *  w y ją ł  j a k ą ś  k s ię g ę  i z w ie l­

k im  t r u d e m  n a g ry z m o li ł  n a  je d n e j  s t r o n i ­
c y  p o d  n e  n a z w isk o .

—  Z a  co  a r e s z to w a n y ?  —  p y ta ł  d a le j.
—  A re s z to w a n o  m n ie  n a  s ta c y i  z  b r o ­

n ią  —  o d r z e k ł  S ta d n  ck i.
K lu c z n ik  c o fn ą ł  s ię  z  w id o c z n y m  s t r a ­

c h e m .
(Dalszy ciąg nastąpi).



o  to  n ie  p y ta ł —  „N ow a R eform a*  p ró b u je  
ra to w a ć  sw ojego  ad m ira ła ... o d w ro tem . O św iad­
cza  o n a , że  w e  „F rem denb lac ie*  s ta ło  inaczej 
n iż  w  „N ow ej R efo rm ie* , m ianow icie , że  P e­
te le n z  pow iedzia ł, iż  „ogó lne u sp o so b ien ie  
je s t za  w zm ocn ien iem  f lo ty * , co „N. R efo r 
m a* tłó m aczy , ja k o b y  P e te len z  ro zu m ia ł 
p rzez  to  ogólne u sp o so b ien ie  k om isy i delega 
cy jne j. a n ie  ludnośc i. G niew a się  te d y  n a  
n a s  „N. R efo rm a* , że śm y  to , co m ów ił P e 
te len z , w zięli z jego  o rg an u , z „N. R eform y* , 
a  n ie  z „ F re m d e n b la ttu * ! Ł ad n e  sob ie  tem  
w y s ta w ia  św iad ec tw o  „N. R efo rm a* , jeżeli 
sam a  p o w iad a , że  n ie  m ożna  jej w ie rz y ć  n a ­
w e t w  tem , co p isze  o sw o ich  w łasn y ch  po­
słach ! P rz y p u śc iw sz y , że  n a p ra w d ę  is tn ie je  
ja k a ś  ró żn ica  m iędzy  tem , co don iósł „F rem  
d e n b la tt* , a tem , co d o n ic s la  „N. R efo rm a* , 
czem uż „N. R efo rm a*  m y ln e  d on iesien ie  u- 
m ie śc iła?  W szak  w y n ik a ło b y  z teg o , że n ie  
m a  n ic  dość  g łup iego , czem u b y  „N R eform a* 
n ie  u w ie rz y ła  o sw oim  p o śle ! B ron iąc  go, 
„N. R efo rm a*  za sy p u je  ty lk o  sieb ie  i jego 
co ra z  b ardz ie j.

Z resz tą , ż e b y  zrozum ieć , iż  je s t  ja k s ś  ró ­
żn ica  m ięd zy  don iesien iam i „F re m d e n b la ttu *  
a  „N. R e fo rm y* , m u sie lib y śm y  by li dop iero  
cz ek a ć  n a  k o m e n ta rz  „N. R efo rm y*  i  te m u  
k o m e n ta rzo w i —  u w ierzy ć ...

W  g ru n c ie  rze czy  bow iem  w szy s tk o  je ­
d n o : ch oćby  „N. R efo rm a*  n a w e t w  in te li­
g en tn ie jszy  sposób  p róbow ała  P e te len z a  w y ­
k ręc ić  z te j ro zm ó w k i z cesa rzem  —  fak t, 
że  P e te len z  w  delegacy i p rzem aw ia! za  po 
w ięb szen iem  flo ty , p o zo sta je  fa k te m . I  ty lk o  
z te j o k az y i n a w ią za ł cesa rz  z P e te len zem  
ro zm o w ę o flocie. Z jak ie j rac y i bow iem  p y ­
ta łb y  cesa rz  o flo tę  w laśa ie  posła  z K rako  
w a ?  Z azw yczaj ce sa rz  p o d czas cercie  m ów i 
o se jm ie czesk im  z posłam i z C zech, o flocie 
z posłam i z T ry e s tu , o pogodzie z posłam i 
galicy jsk im i, z k ażd y m  o jego sp ecy a ln o śsi. 
J e że li sp ecy a ln o śc ią  P e te len z a  je s t  p o w ię­
k sz a n ie  flo ty , n ie ch  je d z ie  k a n d y d o w a ć  do 
T ry e s tu , lu b  je szc ze  o d p o w ie d n ie j: do  K rety , 
a  n ie  do  K rakow a. W y b o rcy  z W esołej po 
w in n i te m u  „posłow i*  zaśp iew ać  a ry ę  z „P ię ­
k n e j H eleny* :

—  Je d ź  do K re ty !  Je d ź  do  K re ty ! ...

Protegowanie oficerów.
Z nanem  je s t B tanow isko rz ą d u  w obec ż ą ­

d a ń  u rzę d n ik ó w  czy  s łu ż b y  p a ń s tw o w e j; za 
w sze  rz ą d  tłu m ac zy  się  b rak iem  p ie n ięd z y  
i o d m aw ia  n a js łu szn ie jszy m  żąd an io m . N ato ­
m ia s t w obec o fice rów  rz ą d  trzy m a  się  w p ro s t 
p rzec iw n ej z a sa d y ; z dn iem  k aż d y m  p raw ie  
c z y ta m y  o ró żn y c h  ud o g o d n ien iach  d la n ich .

P rz ed  dw om a la ty  po d w y ższo n o  o ficerom  
p e n sy e  ta k , iż są  o n e  obecn ie  zn aczn ie  w y ż­
sz e  od pen sy j u rzę d n icz y ch . O ficerow ie p rzy - 
tem  n ie  p łacą  p o d a tk u  osob isto  dochodow ego , 
n a  k tó ry  p rzec ież  u sk a rż a  się  w  czasie  dz i­
s ie jszej d ro ż y z n y  k a ż d y  u rzę d n ik .

Je że li s ię  zw aży , iż  o fice row ie , chcąc się 
żen ić , m u sz ą  m ieć w y so k ie  k au c y e  m ałżeń  
sk ie , to  po łożen ie  m a te ry a ln e  o fice rów  o ca łe 
n ie b o  je s t lepsze  od po łożen ia  u rzę d n ik ó w . 
T y m czasem  w łaśn ie  ob ecn ie  zn o w u  sły szy m y  
o w ielk iej ak cy i n a  k o rzy ść  o ficerów .

S p raw a  o d d łu żen ia  o ficerów , sp raw a  budo  
w y  m ie sz k ań  d la n ich , p e n sy o n o w a n ie  po 35 
la ta c h  s łu ż b y , a  w reszc ie  p r z y z n a n i e  
5 0 %  z n i ż k i  c e n  b i l e t ó w  k o l e j o w y c h  
d l a  r o d z i n  o f i c e r s k i c h !  A k cy a  ta  je s t 
w p ro s t w y zw an iem  u rzę d n ik ó w  i s łu ż b y  p ań  
s tw o w ej. N ik t p rzecież  n ie  je s t  ta k  eb d łu żo  
n y , ja k  u rz ę d n ik  p ań s tw o w y , a p rzec ież  rzą d  
o  ich  o d d łu ż en iu  w cale  n ie  m yśli. O ddłużą 
z a ś  o fice rów , k tó rz y  m ają  się  b a rd z o  dobrze . 
B n d o w ę dom ów  u w aż am y  za  s łu szn ą , a le  n ie  
ty lk o  d la  o fice rów , lecz w ogó le d la  wszyBt 
k ich  u rzę d n ik ó w .

P e n sy o n o w a n ia  po 35 la ta c h  s łu ż b y  do 
ty c h c z a s  n ie  p rze p ro w ad z o n o  n  w szy s tk ich  
k a teg o ry j u rz ę d n ik ó w ; w  s tra ż y  sk a rb o w ej 
to le ru je  s ię  lu d z i, k tó rz y  s łu ż ą  n ie  po  35  la t , 
a le  po  50 la t. A w szy s tk o  d zie je  s ię  z o 
s z c z ę d n o ś c i ,  k tó re j n ie  s to su je  s ię  je d y ­
n ie  ty lk o  do  oficerów .

W reszc ie  5 0 %  zn iżk a  ko le jow a d la  ro d z in  
o fice rsk ich  je s t  w p ro s t p ro w o k a cy ą  u rz ę d n i 
k ó w  i s łu żb y  p ań s tw o w ej. P rzec ież  dop ie ro  
z  p o czą tk iem  b. r . po d w y ższo n o  o 50  m i ­
l i o n ó w  k o r o n  ce n y  b ile tów  i ta ry f  ko le­
jo w y ch , a  te ra z  chce się  n ie ty lk o  od te j 
p o d w y żk i u w o ln ić  ro d z in y  o ficerów , s ta n o ­
w iące  a ry ś to k ra c y ę  w śró d  ogółu u rzę d n ik ó w , 
a le  je szcze  p rz y z n a je  s ię  im  5 0 %  zn iżk ę ! 
W obec tego  u rzę d n ic y  i s łu żb a  p ań s tw o w a  
m u s z ą  e n e r g i c z n i e  p o s t a w i ć  t e  
s a m e  ż ą d a n i a ,  k tó re  d la  o fice rów  s ta ją  
s ię  f a k t e m .

N ie chcem y  ze  w zg lęd u  n a  p. p ro k u ra to ra  
p o rn sz a ć  k w es ty i, czy  p rac a  o fice ra  ró w n a

się  p rac y  u rz ę d n ik a , lecz zw rac am y  u w a g ę  
n a  te  p rzy w ile je  o fice rsk ie  ogółow i u rz ę d n i­
czem u. A pelu jem y  do cg ó tu  u rzę d n ik ó w  i ’ 
s łu ż b y  p ań s tw o w ej, a b y  w zm ocn iw szy  sw e 
o rg an izacy ę , n ie  pozw olili n a  sp y c h a n  e „c y ­
w ilów * n a  sz a ry  kon iec .

Jasnogórskie zbrodnie.
Wywiezienie Macocha. D ziś o godz. 9 ran o  

ża n d a rm  o d eb ra ł ks. M acocha z w ięz ien ia  
są d u  k a rn e g o , sk n ł m u  ręc e  k a jd an k a m i i do ­
ro żk ą  odw iózł go  n a  dw orzec , sk ą d  o godz. 
9 20  po jechali do  G ran icy . P rz y  o p u szczan iu  
w ięz ien ia  zw ró co n o  M acochow i za b ra n e  m u 
p rzy  a re sz to w a n iu  390  ru b li i 50  K. M acoch 
prosił, a b y  go n ie  o d d aw an o  do  a re sz tu  po ­
licy jnego , lecz w p ro s t do  są d u , a le  sędzia  
zw rócił m u  u w ag ę , że  to  za le ży  od  decyzy i 
w ładz ro sy jsk ich , n a  k tó re  on  n ie  raa  w p ływ u .

Przykład jasnogórski. D zienn ik i w arszaw  
sk ie  d o n o szą  o św ię to k ra d z tw a ch  w  C zerw in  
sk u  i S ero ck u . W  p ie rw szy m  w y p ad k u  s k ra ­
dziono  z cudow nego  o b raz u  zd o b iące  go sz n u  
ry  pere ł. „ In w e n ta rz  k o śc ie ln y  — ja k  tw ie r  
dzi „K u ry e r w arsz .*  —  n ie  za zn a cz a  w y ra  
źn ie  jak o śc i p e re ł* . W  d rug im  w y p a d k u  sk ra  
dziono  m o n s tra n cy ę  i w o ta .

List ze Śląska.
O dpowiedź na oszczerstw a „G łosu  na­

rodu".
Karwina, 13 lis to p a d a .

W  o d p o w ie d z i n a  k o r e s p o n d e n c y ę  z  C ie ­
s z y n a  w  N rz e  303  „ G ło s u  n a ro d u *  p o d  
ty tu ł e m  „ A n a rc h ia  i b a n d y ty z m  w  z a g łę ­
b iu  o s tr a w s k o -k a rw iń s k ie m *  c h c e m y  p o ­
d a ć  k i lk a  f a k tó w  i  u w a g :

B ó jk i, ja k ie  n ie r a z  p o w s ta ją  w  g o s p o ­
d a c h , o  k tó r y c h  „ G ło s  n a ro d u *  p isz e , że  
s ą  w y n ik ie m  a g i ta c y i  s o c y a lis ty c z n e j ,  d a ­
w n ie j b y ły  n a  p o rz ą d k u  d z ie n n y m , co  d z i­
s ia j ju ż  ty lk o  z r z a d k a  s p o tk a ć  m o ż n a , a  
je ż e li  s ię  j a k a ś  b ó jk a  w y d a r z y ,  to  p o  n a j ­
w ię k s z e j  c z ęśc i w y w o łu je  j ą  a lb o  r o b o tn ik  
n i e u ś w i a d o m i o n y ,  a lb o  z o b o z u  k  1 e- 
r y k a l n e g o .  B ó jk i ta k ie  t r a f ia ją  s ię  n a ­
w e t  w  s a m y c h  z w i ą z k a c h  c h r z e -  
ś c i j a ń s k o - s o c y a l n y c h ,  j a k  n p . w  
c z y te ln i  k a t o l i c k i e j  „ P ra c a *  w  K a rw i­
n ie , g d z ie  n ie ra z  p r z y s z ło  d o  k r w a w y c h  
b ó je k , k tó r y c h  tu ta j  n ie  b ę d ę  p o je d y n c z o  
w y lic za ł. C o d o  ś w ię to k ra d z tw a  w  ró ż n y c h  
k o ś c io ła c h , to  ic h  ta k ż e  n ie  m o ż e  k o r e s p o n ­
d e n t  p r z y p is y w a ć  so c y a lis to m , p o n ie w a ż  
d o ty c h c z a s  je s z c z e  ż a d n y c h  s p ra w c ó w  n ie  
z ła p a n o , z ła p a n o  ty lk o  je d n e g o .. .  n a  J a ­
s n e j  G ó rz e  (k s ię d z a  M a c o c h a ), g d z ie  k ra d l i  
ta k ż e  i in n i  k s ię ż a , a  p rz e c ie ż  p r o p a g a n d y  
s o c y a lis ty c z n e j  ta m  n ie  s z e r z o n o !

N a d  b a jk ą ,  ż e  s o c y a liś c i z a ło ż y li  s e k tę  
s p ir y ty s tó w , n ie  w a r to  t r a c ić  s łó w . W ia rę  
w  d u c h y  s z e rz ą  m ię d z y  lu d e m  n ie  s o c y a ­
liśc i, a le  k le ry k a l i .  J u ż  w  s z k o le  u t r w a la ją  
d z ie c i w  w ie rz e  w  d u c h y , a  p ó ź n ie j z n o w u  
w  k o ś c ie le  i g d z ie  s ię  ty lk o  d a ,  s ą  to  w ię c  
s z c z ą tk i  k le ry k a ln e g o  w y c h o w a n ia  i n a u ­
c z a n ia .

P o w o d e m  z łe g o  j e s t  z  je d n e j  s t r o n y  n  ę- 
d z a ,  a  z d ru g ie j  s t r o n y  c i e m n o t a ,  k tó ­
r ą  s z e r z ą  k l e r y k a l i .  G d y b y  ro b o tn ik  
o tr z y m a ł  z a  s w ą  p r a c ę  t a k ą  z a p ła tę ,  a ż e ­
b y  m ó g ł p o r z ą d n ie  w y ż y ć , to  n a p e w n o  
n ie  d a w a łb y  d z ie w c z y n y  ju ż  w  c z te r n a ­
s ty m  r o k u  d o  p r a c y  w  k o p a ln i ,  o r a z  n ie  
p o d p a d a ły b y  o n e  d e m o ra liz a c y i.  Z n ie ść  
c a ły  s y s te m  g o s p o d a rk i  k le ry k a ln o -k a p i-  
ta l is ty c z n e j ,  a  n ie  b ę d z ie  t r z e b a  a n i  ty lu  
ż a n d a r m ó w , a n i  p o lic y a n tó w .

Przegląd polityczny.
Zjazd socyalnej demokracyi Dolnej Austryi.

D rugi d z ień  o b ra d  z .a z d u  w y p e łn iła  d y sku - 
sy a  w  sp raw ie  o r g a n i z a c y i .  W y rażo n o  
w o tu m  z a u fan ia  f ra k c y i so cy a lis ty czn e j w  
se jm ie  d o ln o -au stry ack im .

T ow . d r  D a n n e b e r g  k ry ty k o w a ł m ow ę 
to w . R e n n e ra , w y g ło sz o n ą  w  so b o tę  w  de- 
lo g acy ach .

W odpow iedz i to w . d r  R e n n e r  w y jaśn ił, 
że B iuro  k o resp o n d e n cy jn e  podało  n ie d o k ła ­
d n ie  jego  m ow ę.

W szy scy  m ów cy  w  d y sk u sy i k ład li n ac isk  
n a  k o n i e c z n o ś ć  d y s k u t o w a n i a  w  
s p r a w a c h  p a r t y j n y c h  w  o r g a n i z a -  
c y  a c h .

U chw alono  rez o lu cy ę  p ro te s tu ją c ą  p rzec iw  
p o d w y ższ en iu  k ra jow ego  p o d a tk u  od  p iw a.

Obstrukcya ruska w sejmie.
Lwów, 17 l is to p a d a .

„Uchwalenia" budżetu.
W  d a ls z y m  c ią g u  w c z o ra js z e g o  p o s ie ­

d z e n ia  p rz e m a w ia l i  je s z c z e  p o s ło w ie  S t a ­
r z y ń s k i  i M a r y e w s k i ,  p o c z e m  m a r ­
s z a łe k  o ś w ia d c z y ł,  ż e  d y s k u s y a  b u d ż e to w a  
t r w a ła  p rz e z  8  p o s ie d z e ń  p o  5  g o d z in  i 
d la te g o  w  m y ś l  § 18 r e g u la m in u  c a ł y  
b u d ż e t  w r a z  z  u s t a w ą  f i n a n s o w ą  
z o s t a ł  z a ł a t w i o n y .

P rz y s tą p io n o  d o  g ło s o w a n ia  i  c a ły  b u ­
d ż e t  w ra z  z u s ta w ą  f in a n s o w ą  i r e z o lu c y a -  
m i przyjęto w 2 i 3 czytaniu.

P o s ło w ie  L e w ic k i, K o ro l i D u d y k ie w ic z  
im ie n ie m  s w y c h  k lu b ó w  w n ie ś li  p r o t e s t  
p rz e c iw  d y s k u s y i  b u d ż e to w e j i  p rz e c iw  
p rz y ję c iu  b u d ż e tu .

N a  te m  m a r s z a łe k  o  g o d z . 2  4 5  z a m k n ą ł  
p o s a d z e n ie ,  n a z n a c z a ją c  n a s tę p n e  n a  p  i ą- 
t e k  g o d z in ę  10  r a n o .  J a k o  p ie rw s z y  p u n k t  
p o rz ą d k u  d z ie n n e g o  s to i  s p r a w o z d a n i e  
k o m i s y i  r e f o r m y  w y b o r c z e j .

** *

Reforma wyborcza.
K o m is y a  r e f o rm y  w y b o rc z e j  o b r a d o w a ła  

w c z o ra j n a d  re z o lu c y ą ,  o b e jm u ją c ą  z a s a d y  
r e f o rm y  w y b o rc z e j.  D o  p ro p o n o w a n e j r e -  
z o lu c y i u c h w a lo n o  n a s tę p u ją c y  d o d a t e k :

„ R e z o lu c y ą  n in ie js z a  n ie  p rz e s ą d z a  k w e ­
s ty i  r o z d z ia łu  m a n d a tó w  m ię d z y  n a r o d o ­
w o ść  p o ls k ą  i r u s k ą * .

P o s e ł  L e w i c k i  o ś w ia d c z y ł ,  ż e  w o b e c  
n ie u w z g lę d n ie n ia  p o s tu la tó w  r u s k ic h ,  n ie  
b ę d ą  R u s in i  b r a l i  d a le j u d z ia łu  w  o b r a d a c h  
k o m is y i  i w y c ią g n ą  z te g o  n a  p ią tk o w e m  
p o s ie d z e n iu  s e jm u  p o d c z a s  r o z p r a w y  n a d  
u c h w a lo n ą  p rz e z  k o m is y ę  r e z o lu c y ą  j a k  
n a j d a l e j  i d ą c e  k o n s e k w e n c y e .

D o te g o  o ś w ia d c z e n ia  p r z y łą c z y ł  s ię  p o ­
s e ł  K o ro l, p o c z e m  p o s ło w ie  L e w ic k i, K o ro l 
i  M a k u c h  o p u ś c i l i  s a l ę  o b r a d .

K o m is y a  z m ie n i ła  n a s tę p n ie  s ty l iz a c y ę  
re z o lu c y i d o  r z ą d u  w  n a s tę p u ją c y  sp o só b :

„ W z y w a  s ię  rz ą d ,  a b y  d la  u c h w a le n ia  
p r o je k tu  u s ta w y  w  fo rm ie  p rz e z  k o m is y ę  
n ie u s ta ją c ą  u s ta n o w io n e j ,  d la  z a ła tw ie n ia  
r e f o rm y  s ta tu tu  i o r d y n a c y i  jw y b o rc z e j, 
z w o ła ł  o  i l e  m o ż n o ś c i  j a k  n a j r y ­
c h l e j  o s o b n ą  s e s y ę  s e jm u * .

P o  p rz y ję c iu  s p ra w o z d a n ia ,  k o m is y a  z a ­
k o ń c z y ła  o b r a d y .

A M A A A A M A A A M M
P o n iew aż  p ie rw sze  w y d an ie  „L a tarn i*  p. t. 

„T ajem nice k la sz to ru  n a  Ja sn e j G órze* zo 
s ta ło  w  k ilk u d z ie s ięc iu  ty s iąc ach  egzem p la rzy  
ro z sp rze d an e  i je s t  zu p e łn ie  w y czerp an e , p rz e ­
to  za  k ilk a  dn i

w yjdzie z druku
d ru g ie  w y d an ie , u zu p e łn io n e , zn aczn ie  pow ię­
k szone , z liczn ie jszem i fo to g ra fiam i, pod  ty ­
tu łem  :

„Zbrodnie mnichów 
jasnogórskich".

Cena 15 bal. — z p rzesy łk ą  2 0  hal.
K o lp o r te r z y  o t r z y m a ją  r a b a t .  Z a m ó w ie n ia  
n a d s y ła ć  n a le ż y  n a t y c h m i a s t  w y ł ą ­

c z n i e  t y l k o  n a  a d r e s :
„Życie*, Kraków, ulica Straszewskiego I. 20.

KRONIKA.
K ra k ó w , 17 lis to p a d a .

Profesor Zdziechowskl o przeciwtołstojow- 
sklm artykule „Czasu*. N a  p a r ę  d n i  b y ć  
m o ż e  p r z e d  c z y h a ją c ą  n a  T o łs to ja  ś m ie r ­
c ią ,  p r a w ie  ż e  n a  je g o  g ró b  —  rz u c ił  b y ł  
„C za s*  g a r ś ć  p o g a rd liw y c h  in s y n u a c y j  i 
i ro n ic z n y c h  u w a g , z a r z u c a ją c y c h  te m u  n ie ­
p o s p o li te m u  p is a rz o w i —  s z a lb ie r s tw o  lu b  
r o z s tró j  u m y s ło w y ...  F a rb o w a n y m  c h rz e ­
śc ija n o m  z  „ C z a su *  w y d a w a ło  s ię  z g o ła  
n ie m o ż liw e m , b y  w  c z a s a c h  d z is ie js z y c h  
k to ś  s z c z e rz e  i  p r z y  z d ro w y c h  z m y s ła c h  —  
c h c ia ł  r e s z tk i  d n i sw o ic h  śc iś le  z a s to s o w a ć  
d o  ty c h  id e a łó w  c h r z e ś c ija ń s k ic h ,  k tó r e  
g ło s i ł .. .  Ic h  „ c h rz e ś c ija ń s k ie *  k r ę ta c tw o  
z g o r s z y ła  t a k a  p ro s to lin i jn o ś ć  i, z a p a t r z e n i  
w  s ie b ie , d o s tr z e g li  w  s ta r c u  z  J a s n e j  P o ­
la n y  r e k la m is tę - s z a r la ta n a . . .

Z  r a c y i  te j  w a r to  p rz y to c z y ć ,  co  (n ie  
w y m ie n ia ją c  „ C z a su * )  p o d  je g o  je d n a k  
a d r e s e m  w y p o w ie d z ia ł p ro f . Z d z ie c h o w sk i. 
S tw ie rd z iw s z y  p o p rz e d n io ,  iż  n ie k tó r e  p i­

s m a  w ie d e ń s k ie  n a z w a ły  T o łs to ja  r e k la m i-  
s tą ,  d o d a j e :

J e s t  w p ro s t  o b u r z a ją c a  n ie z n a jo m o ś ć  
o s o b y  i  n a u k  T o łs to ja .  Z  p o d o b n y m  z r e ­
s z tą  s ą d e m  s p o tk a łe m  s ię  w  je d n e m  z  p ism  
p o lsk ic h , k tó r e  u c ie c z k ę  T o łs to ja  n a z w a ło  
„ T ra g ik o m e d y ą  w  J a s n e j  P o la n ie * . M o je m  
z d a n ie m , p o d  t y m  a r t y k u ł e m  b r a ­
k o w a ł o  t y l k o p o d p i s u :  „ p a n i D u I -  
s k a * .

NowBuy k ra k o m M e .
Proces Trudnowskiego o zab ó js tw o  R y b ak a  

rozpoczn ie  się  w e w to rek  22 b m. p rze d  
p rzysięg łym i. O sk arżen ie  op iew a n a  k ry to b ó j-  
cze m o rd ers tw o  i n a  p rze k ro c z e n ie  za k a z u  
n o szen ia  b ro n i. J a k o  w sp ó ło sk a rż o n y  je s t 
M ichał S adow sk i. B ron ić  będz ie  d r  M arek ; 
R y b ak o w ą za s tę p u je  d r  S za lay . D i  ro zp raw y  
w ezw an o  14 św iadków .

Sprawa dra Seinfelda. J a k  słychać , w y ższy  
sąd  k ra jo w y  za tw ie rd z ił n a  w czora jszej Besyi 
u ch w a łę  Izb y  rad n e j są d u  k ra jow ego  o w y ­
puszczen ie  d ra  S ein felda  n a  w o lną  s to p ę  za 
b a u e y ą  200  000  K. R odz ina  czy n i B tarania 
o zeb ran ie  te j k w o ty .

Zaćmienie księżyca o b se rw o w an o  w czora j 
o godz. 1 1 ‘40 w  nocy . O ty m  c z rs ie  ch m u ry  
u s tą p iły  i k sięży c  s ta ł s ię  w id o czn y . Na k s ię ­
życ  zaczą ł s ię  n asu w a ć  rą b e k  pó łku li s ty , 
k tó ry  co raz  ró sł aż  o godz. 12 55 k s ię ży c  
zo s ta ł zu p e łn ie  zas ło n ię ty . Na u l .ach m n ó ­
stw o  ludzi, k o rzy s ta ją c  z p ięk n ej nocy , o b ­
se rw ow ało  to  z jaw isko .

Towarzystwo filozoficzne w Krakowie u rz ą ­
d za  w  U n iw ersy tec ie  Jag ie llońsk i, i  (II p ię tro  
sa la  K opern ika) sze reg  w y k ład ó w  pod  zb io ­
row ym  ty tu łe m : „P o lsk a  filozo fia  n a ro d o w a* . 
R ozpoczn ie  tę  se ry ę  w  p ią te k  18 b. m . d r
S. G arfe in  G arsk i w y k ład e m : „Z ag ad n ien ie  
polskiej filozofii n a ro d o w ej* . Ode *yty ro zp o ­
czy n ać  się  b ęd ą  o godz. 6 w ieczo .em , a p rz y ­
p ad a ją  zaw sze  w  p ią tek . M iejsca p ie rw szo ­
rzę d n e  po  1 K, d a lsze  po 50 h , w stęp  po  
20 h. B ilety  n a  m iejsca p ie rw sz o rz ęd n e  n a  
w szy s tk ie  o d cz y ty  raz em  10 K, n a  m ie jsca 
d ru g o rz ęd n e  5 K. C złonkow ie za ś  T o w arzy ­
s tw a  filozoficznego  w  K rakow ie za  o k az a ­
n iem  leg itym acy i m ają  m iejsca w olne.

Uregulowanie wagi pieczywa. D ziś w  p o łu ­
dn ie  o d b y ła  się  w  m ag istrac ie  z  in ie y a ty w y  
p rez y d y u m  m ias ta  k o n fe ren c y a  z p iek arzam i, 
celem  om ów ien ia  sp o so b u  w y ra b ia n ia  ch leb a  
w ed le jedno lite j w ag i d la  ła tw ie jsze j o ry en - 
ta cy i ku p u jące j pub liczności. W y n ik i o b ra d  
z o s ta n ą  ju tro  og łoszone.

Z sali sądowej. W czorajsza  ro zp raw a  p rz e ­
ciw  Ja n o w i P a tii o zab ó jstw o  P ie trz y k a  z a ­
k o ń czy ła  się  w y ro k iem  za są d za jąc y m  go n a  
10 m iesięcy  w ięz ien ia .

Włamanie. W  n ocy  z 15 n a  16 b . n j. w ła­
m ano  się  do sk lep u  z w ik tu a łam i p rzy  u licy  
M iodow ej 1. 21 i sk rad z io n o  to w aró w  za  200  
k o ro n . J a k o  sp raw có w  a re sz to w a n o  W łady­
sław a i M aryę Ję d ra s iń sk ic h  o raz  J a n a  O konia .

Zamach samobójczy. B ona M ary an n a  J . ,  
zam ieszk a ła  p rz y  ul. Z ielonej 21, za ży ła  w 
zam ia rze  sam obó jczym  10 p ro szk ó w  ch in in y . 
P ogo tow ie  ra tu n k o w e  w  g ro źn y m  s ta n ie  p rz e ­
w iozło  ją  do  szp ita la .

— W  cyrku Edison atrakcyą programu od 
piątku 18 b. m. do czwartku 24 b. m. będą obrazy 
p. t. „Fouąuet*, czyli człowiek z żela ną maską, 
dram at historyczny z czasów panowania Ludwika 
XIV., wspaniałe artystyczne zdjęcie, grane przez 
pierwszorzędnych artystów teatru Renaissance w 
Paryżu. Następnie .Koniec rządów 1 ucolna*, epi­
zod z historyi Stanów Zjednoczonych, artystyczne 
zdjęcie, grane przez pp. RdVet i Desf^ntaines, p ier­
wszorzędnych artystów teatru „Gymnase* w P a­
ryżu. Reszta programu składa się ze zdjęć o treści 
przeważnie humorystycznej.

Geportuws* teatru  tulejsklesio.
Czwartek: .Szkoła*.
lią te k :  „Panna Maliczewska*.

Sienerku&r teatim  ludow ego.
Czwartek: „To szczyt wszystkiego*.
P iątek: „Pani X*.
— U niw ersytet ludow y im . A. M ickie­

wicza (ul. Szewska 16, I. p).
B i u r o  otwarte od godz. 5—7 wieczorem, C z y ­

t e l n i a  p i s m  od godz. 11—1 i od 4—9, B i b l i o ­
t e k a  od godz. 12—1 i od 5—9.

W sali Muzeum techniczno-przemysłowego (nlica 
Franciszkańska) w piątek o godzinie 7 wieczorem: 
dr M o r a w s k i :  „O N a p o l e o n i e *  (u szczytu 
chwały).

Nowiny lw ow sk ie.
Katastrofa budowlana. P rz y  p rze b u d o w ie  

kam ien icy  p rzy  u l. P ań sk ie j 12 zaw aliły  się  
schody  że la zn e  i sp ad ły  n a  w łaścic iela  te j 
kam ien icy  K alischa , ra n ią c  go ciężko  w  g ło ­
w ę. P rz y c z y n ą  k a ta s tro fy  je s t z łe  u m o co w a­
n ie  d źw ig a ra , k tó ry  w  słabej śc ian ie  n ie  
m iał n a leż y teg o  o p arc ia .

Ł f c n i l i .
Zasądzenie radcy sądowego. Z P rzem y śla  

p iszą  n a m : P rz e d  tu te jsz y m  try b u n a łe m  a p e ­
lacy jn y m  pod  p rzew o d n ic tw em  ra d c y  są d u  
k rajow ego  w yższego  p. P raczy ń sk ieg o  to czy ła

Jako specyalność w tutkach żółtych, poleca firma „ W e l t a s “  i U„ O a z a
I  ( o z d o b n e )  ( g ł a d k i e )

które swoją jakością wszystkie dotychczasowe 
łego rodzaju wyroby konkurencyjne przewyższają.



s ię  p rze z  ca łą  so b o tę  do późnej n o cy  roz  
p ra w a  ap e la cy jn a  w  sp raw ie  k a rn e j d ra  Lud 
m irsk iego , by łego  le k a rz a  ok ręgow ego  w  L i­
sz k ac h  pod  K rakow em , p rzec iw  S t. Bugaj 
sk iem u , b y łem n  n acze ln ik o w i są d u  po w iato 
w ego  w  ow em  m iasteczk u . T ry b u n a ł m iał o 
sąd z ić  re k u rs  o sk a rży c ie la  d ra  L udm irsk iego  
o raz  od w o łan ie  o sk a rżo n eg o  B ugajsk iego , k tó  
ry  w y ro k iem  są d u  pow iatow ego  w  K rakow ie 
u k a ra n y  zo s ta ł 7 dn iow ym  a re s /te m , zam ie­
n io n y m  n a  70 K g rzy w n y , za o b raz ę  czci 
d ra  L udm jrsk iego . R o zp raw a ap e lacy jn a  to  
ezy ła  się  , p rze d  sądem  p rzem y sk im , k tó ry  
sp e cy a ln ie  zo s ta ł dla te j sp raw y  d e legow any  
p rz e z  w ied eń sk i try b u n a ł k asacy jn y .

T łem  te j a fe ry  sądow ej, sk ładające j się  z 
całego  m ró s tw a  ogn iw  i ep izodów , je s t d łu ­
g o le tn ia  Wjaśń o so b is ta  m iędzy  lek arzem  dr. 
L udm irsk im  a n acze ln ik iem  sąd o w y m  Bugaj 
sk im , k tó ry  p ie rw szem u , gdzie  m ógł, w ty k ał 
szp ilk i m ora lne , d o k u cza jąc  w  sposób  ra fin o  
w an y . D r Ł. b y ł diugi czas  p rzedm io tem  ano  
n im ow ych  -doniesień  i ja w n y c h  o sk a rżeń , k tó ­
ry ch  au to rem  by ł o sk a rż o n y , o n a jh cren d a l- 
n ie jsze  w y stę p k i i cz y n y  u b liża jące  godności 
jego , ja k o  człow ieka i le k a rza .

D oszło 4 °  tego , źe  d r  L tidm irsk i, w y p ro ­
w ad z o n y  i,az z ró w n o w ag i, obił rad c ę  B ugaj­
sk iego  (25 m arca  1908) pub liczn ie  w  K rako 
w ie  opodal k aw ia rn i S au era . R adca B ugajski 
je d n a k  w j jrw ale  ja k  p rzed tem , ta k  i po tem  
ro zs ie w a ł > le k a rz u  o szczercze  w ieści. O bie 
s tro n y  sk a rż y ły  się  sąd o w n ie , p rócz tego 
w n iósł ra d c a  sąd o w y  p rzeciw  d r L udm irskie- 
m u  k ilk a k ro tn e  d o nosy  do w ładz sądow ych , 
k tó ry c h  rez u lta tem  by ły  d o ch o d zen ia  o ficer 
sk ieg o  sąd ii hon o ro w eg o  p rzec iw  d ro w i L., 
ja k o  s ta rsze m u  lek arzo w i w o jskow em u  w  s ta ­
n ie  pozasłużbow ym . O czyw iście dochodzen ia  
w y k a z y w a ły  zaw sze  z u p e łn ą  bezp o d staw n o ść  
p o d n ie s io n y ch  za rzu tó w . T ak ą  sam ą k lę sk ą  
d la  ro zsie rd zo n eg o  rad c y  sk o ń czy ła  się  też  
ro z p ra w a  k a rn a , k tó ra  od b y ła  się  p rzed  są  
dem  pow ia tow ym  k a rn y m  w  K rakow ie w sk u  
te k  sk a rg i w n iesionej p rzec iw  n ie m a  p rzez  
le k a rz a  dra. L udm irsk iego  o o b raz ę  czci dn ia  
12 s ty czn ia  1910. R ad  ę za sąd zo n o  w ów czas 
n a  7 d n i a re sz tu  w zg lędn ie  70 K g rzy w n y . 
J e d n a  i d ru g a  s tro n a  n ie  zadow oin iła  się  tym  
w y ro k ie m : o sk a rży c ie l z pow odu  częściow e 
go  u w o ln ien ia  o sk a rżo n eg o  c d  k iik u  p u n k tó w  
o sk a rż e n ia  ; o sk a rż o n y  znów  czu ł się p o k rzy  
w d zo n y  k a rą  o rze czo n ą  w yrok iem .

Na sk u te k  te d y  o b u stro n n eg o  c d  w ołania 
o d b y ła  się  w  P rz em y ślu  w sp o m n ian a  p o w y ­
żej ro zp raw a  ap e lacy jn a , k tó ra  zak o ń czy ła  się  
o d rzucen iem  od w o łan ia  o sk arżo n eg o . Nato- 

'  m ia s t w  u w zg lęd n ien iu  odw o łan ia  d ra  L u d ­
m irsk iego  try b u n a ł za tw ie rd z ił w y ro k  I in- 
s ta n ey i, a  n ad to  u zn a ją c  p. B ugajsk iego  w in ­
n y m  w  p ięc iu  in n y c h  w y p ad k a ch  o b raz y  czci 
p o d w y ższ y ł m u k a rę  n a  15 dn i a re sz tu  z z a ­
m ia n ą  n a  150 K g rzy w n y , o raz  n a  p o n o sze­
n ie  k o sz tó w  sąd o w y ch .

D ra L udm irsk iego  za s tę p o w ał ad w o k a t d r 
P e ip e r, o sk a rżo n eg o  rad c ę  B ugajsk iego  adw . 
d r  J .  M ester z P rzem y śla  i adw . dr. L. B ader 
z  K rakow a.

Wypadek kolejowy. Ze S tan is ław o w a d o n o ­
s z ą :  W czorajszej n o cy  o godz. 2 m aszy n a  
p o ciąg u  osobow ego  Nr 322 zaczep iła  p rzy  
w jeźd zie  n a  s ta cy i w  K ołom yi o 2 w ag o n y  
to w aro w e  i w yko leiła  je . Z p o d ró żn y ch  n ik t 
n ie  pon iósł o b raż eń , zgłosiło  się  ty lk o  dw óch  
k o n d u k to ró w  z iek k iem i k o n tu zy am i.

Z g a b o rc ro syfsh le g c. 
Bezwzględna rusyfikacya Chełmszczyzny. Na

p o sie d ze n iu  podkom isy i D um y w  sp raw ie  w y­
o d ręb n ie n ia  C he łm szczyzny  u ch w a lo n o  u su ­
n ięc ie  w sze lk ich  p rzep isó w , d o ty c zą cy c h  m o ­
ż n o śc i w y k ł a d u  j ę z y k a  p o l s k i e g o  
w e  w szy s tk ich  szk o łach  bez w y ją tk u , m ini- 
s te ry a ln y c h  i p ry w a tn y c h . B ędą u su n ię te  n a  
w e t m in im alne  ulgi, d o ty czące  szk ó ł w  dzie 
w ięc iu  „ g u b e rn iac h  zachodn ich* . N astęp n e  
p o s ie d z e n ie  pośw ięcone będz ie  Bprawie o g r a ­
n i c z e ń  w ł a s n o ś c i  p o l s k i e j .

Z e  ą w t e t t a a .

Burza w Rjece. O negdajszej n o cy  szala ło  
t«  silne  „sirocco* , k tó re  w  po rc ie  i n a  w y­
b rze żac h  w y rząd z iło  w ielk ie  sz k o d y . Je d n a  
la ta rn ia  m o rsk a  zo s ta ła  s iln ie  u szk o d zo n ą . 
T a k ż e  k ilk a  o k rę tó w  dozna ło  u sz k o d ze ń  O r­
k a n  w yw róc ił 7 w agonów  k o le jow ych , a  10 
w yko leił. W ielkie z a p a sy  d rze w a  s trą c ił w i­
ch e r  do  m orza .

R ó w n ież  z  A bazy i d o n o szą  o w ielk ich  sz k o ­
d ach . w y rz ąd z o n y ch  Drzez b u rzę .

Wylew morza w Tryeśeie. W ysoka fa la  
w czo ra j w ieczó r w y s tą p iła  z b rzeg ó w  i z a ­
la ła  n iżej po łożone dzieln ice . R uch  tra m w a ­
jo w y  zo s ta ł częściow o w strzy m a n y .

Kradzież W banku. Z T em eszw aru  donoszą: 
Z p o w o d u  w y k ry c ia  w  k a s ie  b ra k u  52 000  K

i licznych  n iep raw id łow ości w  k s ią żk a ch  a re  
sz to w an o  w  D uua R ean a  d y re k to ra  K asy 
oszczędnośc i S ek o san a , k a sy e ra  O larina , b u ­
ch a lte ra  i t a m t e j s z e g o  p r o b o s z c z a .

B. GABRYELSKA, Kraków, ku p u je , sp rzed aje  
i n a jm u je  — fo rte p ia n y , p ian in a , h a rm o n ie  i 
phonole — k ra jo w e i zag ran iczn e , n o w e i p rze  
g ran e  —  za g  rtów kę i n a  sp ła ty  — bez zaliczki.

W asze zdrow ie odzyskacie, Wasze osłabienie 
i boleści znikną, Wasze oczy, nerwy, znuszkuły, 
ścięgna będą silne, sen zdrowy, Wasz ogólny stan 
zdrowia polepszy się natychmiast, gdy użyjecie 
fluidu Fellera z marką „Elsa F luid“. Próbny tuzin 
5 koron franko. Wytwarza tylko apteka E. V. Feller 
w Stubicy, ELsaplatz Nr. 260, Kroacya.

T E L E G R A M Y
d n ia  17 lis to p a d a .

Zwołanie parlamentu.
Wiedeń. (U  r  z  ę  d  o w  n  i e). R a d a  p a ń s tw a  

z o s ta n ie  z w o ła n ą  n a  d . 24 b. m.
P o rz ąd e k  d z ien n y  p o sied zen ia  Iz b y  posłów  

dn ia  24 b. m . je s t  n a s tę p u ją c y : 1) sp raw o  
zd an ie  ko m isy i d ro ży źn ian e j o w n io sk u  d ra  
G rossa i tow . R eu m an a  o u tw o rz e n ie  fu n ­
d u sz u  m ie sz k an io w eg o ; 2) o b rad y  n a d  n ie  
za tw ie rd zo n y m i m andatam i.

P o sied zen ie  Izb y  panów  o d będz ie  się  d n ia  
24 b. m . o godz. 3 po po łu d n iu .

Delegacye.
Wiedeń. W  delegacy i au s try a ck ie j po d a l­

szej d y sk u sy i p rzy ję to  k re d y t b o śn iack i o raz  
rez o lu cy e  tow . d ra  R en n era  i N em sca w  s p ra ­
w ie p o p i e r a n i a  p o l i t y k i  s o c y a l n e j  
w  B o ś n i ;  o d rzucono  zaś  rezo lu cy ę  del. Ma 
sa rz y k a  w  sp raw ie  sto p n io w eg o  u w łaszc zan ia  
km ieci, o raz  w n io sek  S u ste rs ieza  w  sp raw ie  
u d z i e l e n i a  n a g a n y  m i n i s t r o w i  B u  
r i a n o w i  i w n io sek  tow . S e itza  o w y d e le ­
g o w an ie  k om isy i śledczej w  a fe rz e  Axm an- 
B iscew icz. W niosek  S e itza  od rzu co n o  27  gł© 
sam i p rzec iw  17.

Adm irał konnej m arynarki m a g ło s !
Wiedeń. N a d z is ie js z e m  p o s ie d z e n iu  d e ­

le g a c y i a u s t ry a c k ie j  w  d a ls z y m  c ią g u  o b ­
r a d  n a d  o r d y n a r y u m  w o jsk o w e m  d e le g a t  
P e t e l e n z  p o d n ió s ł ,  ż e  A u s t r y a  p ro w a d z i 
p o l i ty k ę  p o k o jo w ą , n ie  m y ś li  n ik o g o  a t a ­
k o w a ć , le cz  j e d y n ie  c h -o n ić  sw ó j s t a n  p o ­
s ia d a n ia ,  a le  o  r o z b ro je n iu  n ie m a  m o w y . 
Z d ru g ie j  s t r o n y  c ię ż a ry  p o d a tk o w e  p r z y ­
b ie r a ją  n ie b y w a łe  ro z m ia ry .  N a le ż y  a p e lo ­
w a ć  n ie ty lk o  d o  z a r z ą d u  w o jsk o w e g o  o 
o sz c z ę d n o ść , a le  ta k ż e  d o  o b u  rz ą d ó w  i 
p a r la m e n tó w , a b y  w s z y s tk o  u c z y n iły  d la  
p o d n ie s ie n ia  m a te r y a ln e j  s i ły  lu d n o śc i.  —  
D a le j o m a w ia  k w e s ty ę  d ró g  w o d n y c h ;  
w o b e c  w y w o d ó w  d e l. H e ilm e ie ra  o ś w ia d ­
cz a , że  P o la c y  o b s ta ją  p r z y  ż ą d a n iu  b u ­
d o w y  d ró g  w o d n y c h , p r z y n a jm n ie j  k a n a łu  
g a l ic y js k ie g o  i w o g ó le  n ie  m ó w ią  o  r e k o m ­
p e n s a c ie .

P o d n ie s io n y  z n o w u  p rz e z  te g o  d e le g a ta  
r z e k o m y  p o d a r u n e k  m ilio n o w y  d ia  P o la ­
k ó w  d a w n o  n a le ż y  d o  z a k r e s u  b a je k .  —  
N a s tę p n ie  o m a w ia ł  ż ą d a n ia  p o lsk ic h  d e le ­
g a tó w  w o b e c  z a r z ą d u  w o jsk o w e g o . P o d ­
n o s i  ż y c z liw o ść , j a k ą  w  ro z m a ity c h  s p r a ­
w a c h  o k a z a ło  m in is te r s tw o  w o jn y ;  w k o ń c u  
p r z e d s ta w i ł  k o n ie c z n o ść  u t r z y m a n ia  je d n o ­
śc i a rm ii i o ś w ia d c z y ł,  ż e  P o l a c y  g ł o ­
s o w a ć  b ę d ą  z a  b u d  ż e t  e m ,  a lb o w ie m  
p r a g n ą ,  a b y  a r m ia  b y ła  g o to w ą  d o  b o ju , 
a b y  b y ła  o s ło n ą  i o c h r o n ą  i a b y  w s z y s tk ie  
n a ro d o w o ś c i  t r a k to w a ła  n a  ró w n i.

Rozbicie się ugody czesko-niemieckiej.
Praga. Z w iązek czesk ich  posłów  se jm ow ych  

na  o dby te j w czora j n a ra d z ie  o św iadczy ł, że  
u ch w a ła  zw ią zk u  posłów  n iem ieck ich  je s t  dla 
s tro n n ic tw  czesk ich  n i e  d o  p r z y j ę c i a .  
Z pow odu  tego  u ch w a lo n o , że p a r ty e  czesk ie  
n ie  m ają  zam ia ru  s ta w iać  d a lszy ch  w n io sk ó w .

Zwołanie sejmu chorwackiego.
Zagrzab. D z ie n n ik  u r z ę d o w y  o g ła s z a  o d ­

rę c z n e  p ism o  c e s a rz a  d o  b a n a ,  z w o łu ją c e  
s e jm  c h o rw a c k i n a  d . 22  b. m .

Zwycięstwo wyborcze socyalnych 
demokratów.

Grac. P rz y  u zu p e łn ia jący m  w y b o rz e  z III 
c iała  w yborczego  do R ady  m iejsk iej w y b ra n o
wszystkich 6 kandydatów socyalno-demokra- 
tycznych, k tó rz y  w  tem  ciele n a  16 posia 
d a ją  te ra z  7 m an d ató w .

Przed rozwiązaniem parlamentu 
angielskiego.

Londyn. P re m ie r  A a q  u i t b u d a ł s ię  po p o ­
łu d n iu  o godz. 3 do pałacu  b u ck io g b arasb ieg o

i o d b y ł k o n fe ren c y ę  z k ró lem . T ak że  lo rd  
C r e v e  w zią ł u d z ia ł w  au d y e u cy i. P o  po łu ­
d n iu  p rzy w ó d cy  opozycy i, m ięd zy  n im i S a -  
ł i s b u r y  i C u r z o n ,  odby li k o n fe ren c y ę  w  
a p a r ta m e n ta c h  B a lfou ra . —  P o  p o łu d n iu  k ró l 
p rzew o d n iczy ł p o sied zen iu  ta jn e j rad y .

Londyn. W czoraj po  p o łu d n iu  z e b ra ła  się 
ra d a  m in istrów . A s ą ń th  i C reve pozosta li w  
pa łacu  k ró lew sk im  do godz. 4 , poczem  u d ali 
się  n a  ra d ę  m in is trów .

S ąd zą , źe  rz ą d  zam ie rza  k ró lo w i za p ro p o ­
n o w ać r o z w i ą z a n i e  p a r l a m e n t u  dn ia 
25  b. m.

Londyn. W  Izb ie  w yższej lo rd  L a n  d s d o 
w  n  e u za sa d n ia ł rezo lu cy ę  w  sp raw ie  „ v e ta “ 
i w ezw a ł rz ą d  do w n ies ien ia  odpow iedn iego  
p rzed ło żen ia . M ów ca sk ło n n y  je s t do  zgodzę 
n ia  się  n a  z m n i e j s z e n i e  i i c z b y c z i o n -  
k ó w  I z b y  w y ż s z e j  i z n i e s i e n i e  i c h  
d z i e d z i c z n o ś c i ,  o raz  ab y  Izb a  lo rdów  
w części sk ład a ła  się  te ż  z c z ł o n k ó w  w y  
b i e r a n y c h .

L ord  C r e v e  o św iadczy ł, że  g o tó w  je s t 
w n ieść p ro je k t b ilu  w  sp raw ie  „ v e ta “ i je s t 
pew ny , źe  p ró b y  w  sp raw ie  p o ro zu m ien ia  w  
ty m  p arlam en c ie  n ie  m ają  w idoków . Izba  je s t 
u p ra w n io n ą  do  w y ra że n ia  sw ego  zd a n ia  o 
b ilu  w  sp raw ie  „v e ta* , a le  rz ą d  n ie  m ógłby  
d y sk u to w a ć  n a d  żadnem i jego  zm ianam i.

L ord  R o s e b e r r y  zaw iadom ił, ż e  dziś 
w n iesie  sw e rezo lu cy e  re fo rm o w e , poczem  
L an d sd o w n e  o św iadczy ł, że  p o trzeb n em  je s t 
czek ać  n a  o św iad czen ie  A squ itha .

Londyn. „G lobe* donosi, że  m ożliw ość ro z ­
w iąz an ia  Izb y  je s t  dziś  m n i e j s z a .

Londyn. J a k  słychać , o d b ęd z ie  się  w  p o ­
n ie d z ia łe k  d ru g ie  c z y ta n ie  b ilu  w  sp raw ie  
» v c ta“ .

Śmierć Tołstoja?
Petersburg (godz. 1 m . 10 w  nocy). W  te j 

chw ila  n ad e sz ła  d ep esza  z M oskw y, do n o szą  
ca, że o godz. 11 w  n ocy  L ew  h r . Tołstoj 
uległ cierpieniom. B ezpośredn iej w iadom ości 
z O stapow a d o ty ch czas n iem a.

Przebieg choroby.
Ostapowo. S ta n  T o łsto ja  je s t b a rd zo  p o w a ­

żn y , je d n a k ż e  n ie  (jezn ad z ie jay . R ano  te m ­
p e ra tu ra  w ynosiła  37, później 37  9.

Petersburg. C órka T ołsto ja , A lek san d ra , do­
nosi, że u o jca s tw ie rd z o n o  z a p a l e n i e  
l e w e g o  p ł u c a .  C zynność se rca  d o b ra . —  
Tołstoj je s t  w  d o b rem  usp o so b ien iu .

Ostapowo. L ek a rz e  sk o n s ta to w a li u  b r. Toł­
sto ja  zap a len ie  p łu c ; te m p e ra tu ra  w y n o si 39  80.

S ta n  T o łsto ja  się  p o lep szy ł. Z nosi on  c ie r­
pliw ie k u rac y ę . K rew  w  p lw ocinach  zn ik ła . 
P rzy  ło żu  jego  p rze b y w a  ciąg le C zertkow . 
Ż ony  do cho rego  n ie  dopu szczo n o .

Petersburg. Z Ja sn e j P o la n y  d o n o szą , że 
h rab in a  T ełs to jow a, k tó re j p rzy p isu ją  w inę 
u c ieczk i m ęża, o d  p i ę c i u  d n i  n i e  p r z y j  
m u j e  p o k a r m u .

Tołstoj żyje.
Petersburg. P e t .  a g . te l .  d o n o s i  z  M o­

s k w y : W ia d o m o ś ć  o  ś m ie rc i h r .  L w a  T o ł­
s to ja  nie potwierdza się.

Petersburg. P et. ag . te l. d onosi z  O stapow o:
0  godz • ie  9 c iep ło ta  u  h r. T o łsto ja  w y n o ­
siła 37 9 ° ; czy n n o ść  se rca  słaba .

Cholera.
Konstantynopol. C holera ro zszerza  się. Co 

d s ie n n ie  p rzesz ło  20 w y p ad k ó w . N atom ias t 
w arm ii n ieco  się  zm n ie jszy ła . W  T rypo lisie  
od d n ia  6 do 9 b, m . zasz ło  50 zasłab n ięć
1 31 w y p ad k ó w  śm ierci.

Rzym. W  o sta tn ic h  24  g o d z in ac h  zachoro  
w ały  w  p row incy i C aserta  3 o so b y  n a  cho 
le rę , w  p ro w in cy i P a le rm o  4  zasłab ły , je d n a  
zm srla , w  T ivoli 1 zach o ro w ała  i 1 zm arła , 
w  S ale rno  1 zach o ro w ała  i 1 zm arła .

I i  stewarzyszefi i zgromadzeń.
Ogtosso&ift petitow e o zgromadzeni aeh i zebra 

n!»eb mcńoa nm ieuczać tylko za opłatą 4 0  h a ­
lerzy  od jednorazow ego ogłoszeni*. Zapowiedz;
ostów, aabaw i przedstawień kosztują £ k o  
za jednorazowe ogłoszenie.

* Baczność m urarze k rakow scy! W pią­
tek 18 b. m. o godz. 5 wieczorem odbędzie się 
zgromadzenie poufne w bardzo ważnej sprawie w 
lokalu Miejskiej Kasy chorych. Obecność wszystkich 
k o n i e c z n a .  Łapiński.

* K onferencya zarządów  stow arzyszeń  
zaw odow ych w K rakow ie odbędzie się we 
czwartek 17 listopada o godz 7Va wieczorem w 
Związku stow. rob. (ul. Zwierzyniecka 10) Na po­
rządku dziennym: Budowa domu robotniczego w 
Krakowie. Za dyrekcyę Tow. budowy Domu robo­
tniczego w Krakowie: Englisch, Żuławski. Dr Ka- 
pellner. -  --------------- -....................  -

* Tow arzyszki, należące do organizacyi ko­
biet P. P. S D. w Krakowie, mogą otrzymać bi­
lety na obchód jubileuszowy tow. Bolesława Lima­
nowskiego (na 20 listopada do sali „Sokoła*) u 
skarbniczki organizacyi we czwartk 17 b. m. 
od godz. 7 do 8 wieczorem w Związku stow. rob. 
(Zwierzyniecka 10).

* Scena R obotnicza w  K rakow ie. Wpo-  
n i e d z i a ł e k  21 b. m o godz. 7V« wieczorem po­
ufne zgromadzenie w lokalu Związku stow. rob. 
( Z w i e r z y n i e c k a  10) Na porządku dziennym: 
1. Organizacya „Sceny Robotniczej" (ref-.rent tow. 
Baścik). 2. Obsada ról w „Tkaczach* Hauptmanna.

* O rganizacya kob iet P. P . S. D. w  Kra­
kow ie . W szkole agitatorskiej dla kobiet w lo­
kalu Związku stow. rob. ful. Zwierzyniecka 10, I. p.) 
odbędzie się w piątek 18 listopada o godzinie 7Ł/i 
wieczorem wykład tow. E. H a e c k e r a :  „Historya 
socyalizmu*.

* Odczyt tow . dra S. Zelta „O now ych  
ustaw ach handlow ych" odbędzie się w so­
botę 19 b. m. o godzinie 3 po południa w lokala 
stow. „Postęp* w Krakowie (ul. Krakowska 25, 
I. piętro).

* T ow arzysze! Na wszelkie odczyty i zgro­
madzenia partyjne przychodźcie bezwarunkowo 
z ło n a m i, siostram i i córkam i!

NADESŁANE,
(Ks dział ten redakcya nie odpowiada).

Podziękowanie.
P o c z u w a m y  się do o b o w ią zk u  W ie l­

m o żn e m u  P a n u  p r o f e s o r o w i

Henrykowi Gottliebowi
za m ie s zk a łe m u  w  K r a k o w ie  p r z y  u l. 
D ie tlo w s k ie j L .  6 8 , zło ży ć  serdeczne 
podziękowanie za  p r zy g o to w a n ie  nas 
w  trze c h  m iesiącach do e g ze m in u  
z  buchalteryi pojed. i podwójnej, ko- 
resp. handlowej, rachunków  kupieckich, 
bankowych i prac kantorow ych, który 
w  c. k . w yższe j Akadem ii handlowej 
w  W iedniu zdaliśm y z  bardzo dobrym 
postępem.
Sabina G rossfeld, N . B litz , K arol Just, 
Teodor G ravićs , Eleonora Schorr, S t. S tro -  
b in g , M. Sandes, Isidor W eber, H elena  

Oczek, L. K ranz.
Jako sumiennego dobrego profesora 

polecamy Go P . T .  Publiczności.

Z ę h y  sztuczne
wykonuje U niw ersalny zak ład  techniczno- 

dentystyczoy na z ło c ie  i k a u c z u k u

J a n a  J a ś k i e w i c z a
przy ul. F ioryańskiej 3 0 , II. p., byłego
nadzw. słuchacza Wszechnicy Jagiellońskiej i dłu­
goletniego pracownika demonstratora i asystenta 
krajowych i zagranicznych zakładów dentystycznych.

Z A K Ł A D  L E K A R S K O - D E N T Y S T Y C Z N Y
Szewska 15

poszukuje technika rutynowanego w złocie oraz 
jednego praktykanta.

Po każdej chorobie potrzebnym  
jest środek w zm acniający,

musi to jednak być środek sku ­
teczny — naprzykład Scotta E- 
mulsya. Proszę raz jeden spró­
bować. Już po kilkurazowem 
zażyciu będziesz się Pan czul 
znacznie lepiej. Przypisać to na 
leży czystości i doskonalej ja ­
kości \vszystk:ch składników, ja 
kie Scotta Emulsya za wiera, jako­
też specyalnemu sposobowi przy­
rządzenia Scotta. Przez używania

Scotta Emulsyi
siły znacznie prędzej przybywają, 
aniżeli przez używanie innych prawd2iwetyikozpo- 
zwykłych trenów wątrobianycb, wyższą marką ryba- 
dlaiego też bywa od 34 lat stale kiem> jako oznaką 
używaną i przez lekarzy zalecaną. wyrobu Scotta.

Cena oryginalnej flaszki 2 K 50  h.
Do n bycia we wszystkich aptekach.

A d w o k a t Dr H E S K I
przeniósł kancelaryę

n a  u l i c ę  S z e w s k ą  L .  1 5 .

ps s. LUSTIG
m ieszka obecnie

ulica Dfetlowska 95
( r ó g  n i .  W r z e s i f i s k f e ) ) .  '
. : .  T e le t o a  N r .  6 M l

Ordynuje w chorobach wewnętrznych I dzieci.

B ie lizn ę  tr y k o to w ą  —  s k a rp e tk i —  r ę k a w ic zk i. —  K a lo s ze  p r a w d z iw e  ro syjs k ie  
— — ........ ■ i a m e ry k a ń s k ie  o ra z t o w a r y  g a la n te ry jn e  poleca n a jta n ie j :

Henryk Recht, Kraków, Floryańska 2.
W iedeński Bank Zw iązkowy

FILIA W KRAKOW IE — RYNEK GŁÓWNY, LINIA A -B  L. 4 4 .
"Kapitał .akcyjny i30 im lllon ów  koronuj '  Fundusze rezerw ow e 39  m ilionów  koron.

Większe 
kwoty wypłaca 

bez
wypowiedzenia.

Przyjm uje w kładki w  rachunku bieżącym  1 a n

4% książeczki wkładkowe.
Podatek rentowy opłaca Bank z własnych funduszów. Kapuje I sprzedała wszelkie papiery warto* 
felowe I waluty, przy|nu|t zlecenia na giełdy krajowe I zagra, ped oaldogedntatzinl warunkach



3 , 0 0 0 . 0 0 0  K .
u r a tu je m y  d la  k r a ­
j u , g d y  w s zę d zie  
ż ą d a ć  b ę d zie m y k a r t  d o  g r y tylko wyrobu krajoweg 

z pierwszej gal. fabryl 
we Lwowie Kleparowska f

DROBNE OGŁOSZENIA
l a  anons w „Drobnych ogłosze- 
faasa* liczymy za każde (ławo 

• hal., tytuł 20 hal.

Miód patoka
deserowy, kuracyjny, lipcowy,_ ra­
rytas miodoborów, z własnej pasieki, 
5 kg. puszka kor. 6*20. Masło stoło­
we codziennie świeże 5 kg paczka 
kor. 11. Wysyła za zaliczką J. M. 

Farba, Podhajce 76.

Zielona 1 . 8 , II. piętro
na prawo

jest do wynajęcia pokój frontowy, 
słoneczny, umeblowany.

K w iaciarn ia
Grunwaldzka

W KRAKOWIE
przy ulicy Szpitalnej L. 36

(vis a vis teatru)
poleca w wielkim wyborze świeże 
kwiaty cięte, doniczkowe, palmy, 
wieńce na sceny i uroczystości na­
rodowe, jakoteż wieńce pogrzebo­
we, bukiety, wiązanki, kosze, żar- 
diniery, dekoracye stołowe i sal, 
girlandy, festony i  wszelkie wyroby 

fantazyjne z świeżych kwiatów. 
Przyjmuje także zamówienia za­
miejscowe po cenach nader przy­

stępnych.

Poszukuje się  
większych

kapitałów
n a  d ru g ą  h ip o te k ę  d o m ó w
w  K r a k o w ie  i n a  p r o w in ­
c y i. B liż s za  w ia d o m o ś ć  
w  k a n c e la ry i a d w . D r a  
Z e lta  w  K r a k o w ie , ulica 

F lo r y a ń s k a  25 .

K T O  N IE  W I E
co swoim najbliższym jako po­
darek ślubny, na imieniny albo 
na gwiazdkę kupić ma, niech 
p r z e j r z y  mój główny katalog 
z 3000 rycin, w którym każdy 
coś stosownego znajdzie, i który 
na żądanie każdemu darmo i o- 
płatnie prze-łany będzie. C. i k. 
nadworny dostawca HANNS KON­

RAD, BrUx Nr. 342 (Czechy).

MYDŁO
MACIERZANKOWE!
Bardzo korzystnie wpływa na 
skórę, wybiela i wydelikatnia, 
usuwa liszaje, pryszcze, wągry 
i  zmarszczki, przezćo twarz na­
biera białości, świeżości i de­

likatności.
L S zlak a  6 0  halerzy.
* Poleca
T E O F I L  B Ę K N E R
KRAKÓW, U L . D Ł U G A  4

obok apteki.

Rewolwery'  V
najstaranniej wypróbowane z o- 
zdobnym ochraniaczem, najlep 
szej jakości w bardzo starannem 
wykona uu, z poręczeniem za 
dobre działanie, poloca c. i k. na­
dworny dost. Hanns Konrad, Briix 
Nr. 320 (Czechy). Rewolwer kor. 
5-50, 6 50, 7-50, 8*50. Główny ka­
talog z 3000 odbitek na żądanie 
darmo i opłatnie. — Wysyłka zn 
pobraniem. Bez ryzyka! Wymiana 
dozwolona, lub wzrot pięniędzy.

Wszechświatowy Instytut 
— Obćych Języków —

The Berlitz Schools

©

Radzimy nie zwlekać
Jeśli Was dręczę bóle reumatyczne, cierpienia gośćcowe, darcie w rękach lub 
nogach, ból głowy lub zębów, niedowład członków I Inne dolegliwości powstałe 
skutkiem zaziębienia, i używać z całem zaufaniem znakomitego nacierania p. n.

I C H T I O M E N T O L
P raw d ziw y Ichtiom entol z plom bą w szędzie do nabycia.
Jeśli gdzie nie ma, należy sprowadzić wprost z Laboratoryum chemicznego

Aptekarza Edelmana w Samborze Nr. 342.
Ichtiomentol wysyła się z opłaconą pocztą I opakowaniem 

5 flaszek za 6 koron — 10 flaszek za 10 koron — 25 flaszek za 23 koron.

ZOFIA BIBSlADFCKi. 
••■•©OŚWIEĆ IM....... Biuro

podróży
Z o f i i

Blesiadecklel
irzoo)Oświęcim (dwor

s p rz e d a je  
b i le ty  o k rę to w e  d o

Ameryki
I, U i Ul kL dla paro­
statków pospiesznych, 
oraz bilety kolejowe dla 
kolei północno-amery­
kańskich we wszystkich 

kierunkach.
Ceny ściśle wedla taryl 

eh.- okrętowych I kolejowych
Bilety okrątowe do Kanady
i bilety kolejowa kuady|skl* 
Preip.kty damo I oplatała

K a s y e r k a
z  k a u c y ą  p o trze b n a  z a r a z  w  Cukierni J .  Michalika 

w  Krakow ie, ulica Floryańska 4 5 .

U c z e ń
z n a jd zie  z a r a z  u m ie szc ze n ie  w  Cukierni J .  Michalika 

w  K rakow ie, ulica Floryańska 4 5 .

D la c z e g o ?
kupuje klosze tylko u firmy

Alfred FrMel
w Krakowie, Rynek gł, 14

G d y ż  je s te m  p rz e k o n a  
n a ,  ż e  je s t  ta m  n a j 
w ię k s z y  w y b ó r  w  n a j­
m o d n ie js z y c h  fa s o n a c h  

i n a j ta n ie j  k u p ię . 
Największy wybór obuwia 
męskiego, damskiego i dzie­
cinnego po tanich i stałych 

cenach

ALFRED FRANKELSp, kom,
Kraków, Rynek główny L 14-

2astępca. L. Steigler.

Krakowie, ul. iw. Jana 3, I piętro
jdaje do wiadomości P. T. Publi- 
;nośći, iż oprócz osobnych lekcyj, 
;óre rozpocząć można każdej chwi- 
, w bieżącym miesiącu co tydzień 
izpoczną się nowe zbiorowe kurta 
szyków: angielskiego, francuskiego 
niemieckiego, na które zapisać się 

można każdego czasu.
Nadto dnia 1 i 16 b. m. rozpo- 

rną się zbiorowo wieczorne kursa 
szyków angielskiego francuskiego 1 
lemlacklego za opłatą zniżoną, 
ipłata ta wynosić będzie K 19'— za 

kurs 4-mleslęczny. 821

SKŁAD MASZYN DO SZYCIA I MASZYN DO PISANIA 
ORAZ WARSZTAT NAPRAWY

IGNACEGO GROSSA
pod kierownictwem 

JA N A  P O JE G O , mechanika-specyal.

W KRAKOWIE, STAROWIŚLNA L 1.
(naprzeciw głównej poczty).

Sprzedaje I naprawia maszyny do szycia 
I do pisania po cenach umiarkowanych. 
:::: Cannlkl ilustrowana darmo I opłatnie.

Szu k acie
I dobrego i  niezawodnego źródła 
I artykułów gospodarczych i na 

podarki, to  zażądajcie natych­
miast kartką korespondencyjną 
bogato ilustrowanego katalogu 

I z 3000 rycin od c. k. nadworne- 
| go dostawcy HANNSA KONRADA 

w BrUx Nr 334, Czechy.

P a n ie
m o g ą  s ię  c z e s a ć  i n a b y ­
w a ć  p o  c e n a c h  n a d e r  u - 
m ia rk o w a n y c h  s ta r a n n ie  
w y k o ń c z o n e  w a rk o c z e , 
lo k i, g r z y w k i, p o d k ła d k i,  postibhe i in n e  ty m  p o ­
d o b n e  w y ro b y  z  w ło só w .

Zakład Fryzyerskl
ul. Floryańska 30
Konacar B la u f  e d e r.

Ksłminiia t  A. Krzyiinswskligt
W Krakowi*

poleca dniała pedagog iem

R eussnera
4e bardzo prędkiej i najłatwiejszej 
nauki Obeyeh Języków w 8zkoia i Dę­
ciu baz nauezyolala, z objaśnieniem 
wymowy i kluczem, pod tytułem :

S am ouczek
Polsko - Niemiecki kurs I-ezy

k. 2-40, kurs Il-gi k. 4-80. -  
Polsko-Francuski kurs I-szy 
k. 3-60, kurs Il-gi kor. 8-60. 
Polsko-Angielski kurs I-szy 
k. 2 30, kurs Il-gi k. 3*80,— 
Polsko-Rosyjski kurs I-szy k. 

4*20. kurs Il-gi k. 5*40. — Ameryka A- 
dri Przewodnik z rozmówkami angicl- 

skiemi k. 1*30.
M a m  z a s z c z y t z a w ia d o ­

m ić  S z . P .  T .  P u b lic zn o ś ć , 
i ż  z  d n ie m  1 -g o  listo p a d a  
1 9 1 0  sw ó j

Zakład fryzyerski
u r z ą d z o n y  w e d łu g  n a jn o w ­
s zy c h  w y m o g ó w  h y g ie n y  
przeniosłem  naprzeciw  d o  
d o m u  p . Griinberga w  Pod­
górzu ul. Kalw aryjska L .  5.

Z poważaniem
Samuel Bierer.

Kuchnia Jarska
„P rz y ro d a "

przeniesioną została

S A  P A R T E R
przy ulicy Ś w . K rzy ża  L .  7

(w przedłużeniu linii A-B)

W y d a je  śn iad an ia o b ia d y  
p o d w ie c zo rk i i k o la c ye

po cenach najniższych.
W ie lk i w y b ó r  d z ie n n ik ó w . 

S z a c h y . W a r c a b y .

Najlepszy środek 
d o  p r a n i a

Wszędzie ^§52^ 3 ^  do nabycia

B I
« a a 3 a a L / J *

w #
Chem. fabryka Czesława Nagórskiego
w Starogardzie iPr.Slargard B2.Danzig

Darm o i op łatn ie
wzory Barchanów, Materyi wełnianych, Płócien, Bielizny damskiej, męskjj 
Pończoch, Skarpetek, Chustek zimowych, Ręczników, Óbrusów itp. wyq

Magazyn Braci Towarnickicl
Lw ów , ulica A kadem icka 6.

Wyprawy ślubne od Kor. 200'—  wyżej. Na składzie kołdry 1 materac|
Przyjmujemy też takowe do przerobienia po niskich cenach.

Zm iana lo k a lu !
O d zn a c zo n a  z ło ty m  m e d a le m  i d y p lo m e m  h o n o ­

r o w y m  w  K a rls b a d zie  19 0 8  r .

Fabryka kufrów
pod firmą:

Maurycy Beckmann
została przeniesioną z  ul. Krakow skiej L .  9

na ulicę Krakowską L. 7
i poleca wielki wybór kufrów, torb podróżnych i wszelkich przyborów do po­
dróży w najlepszych gatunkach, starannem i elegancklem wykończeniu 
po przystępnych cenach.

Dziękując Szan. P. T. Publiczności za dotychczasowe zaufanie^ 
polecam się nadal łaskawym względom i kreślę się

głębokim szacunkiem M aurycy Beckm ann.

Do większego przedsiębiorstwa handlowego we Lwowie potrzebna jej

S t e n o t y p i s t a
umiejąca także samodzielnie korespondować w języku polskim, niem i 
ckim i angielskim. I

Zgłoszenia opatrzone nagłówkiem „Stenotyp istka"  przyjmij 
Dział inseratow y „Naprzodu".

NOW OJORSKA G ER M A N I
TOWARZYSTWO ASEKURACYJNE NA ŻYCIE

Generalna Dyrekcya dla Europy: Berlin W. 64, Behrenstrasss 8, W8 własnym doi 
Generalna Reprezentacya dla Austryi: Wiedeń, l„ Stubenring 18, ws własnym doi
Stan ubezpieczeń z końcom roku 1905 : ..............................K  539,686.228*—
Stan czynny według bilansu z końcem roku 1905 . . . .  176,528.310*—
Dochód za premie asekuracyjne i odsetki w  roku 1005 . .  30,748.986*—
Kadwyżka a obrotu rocznego 1905 . . . . ^. . . . .  — j  1$,9Z4J

11,718.647*-Rezerwy z poprzednich lat dla udziału w  zysku

Szczególne korzyści 
jakie daje Nowojorska Germania swoim ubezpieczonym są:

1) że udziela pierwszej dywidendy już po upływie pierwszego rej 
ubezpieczenia;

2) że police po 3 latach od wystawienia są o tyle nlezaczeplatne, żel 
chowują swą ważność, nawet gdy śmierć ubezpieczonego nastąp 
wskutek samobójstwa lub pojedynku, a nawet w takim wypaij 
skoro wniosek zawiera objektywnie fałszywe deklaracye;

3) że dozwolone eą podróże i pobyt na całej kuli ziemskiej bez osot 
prem ii;

4) że ponosi ryzyko ubezpieczenia na wypadek wojny, powołanych 
broń bez podwyższenia premii;

I) po 3-letniem ubezpieczeniu może ubezpieczony, przy weti 
dalszego płacenia premii, żądać:

a) wykupna gotówką; b) policę wolną od wszelkich dalszych p rel
c) rozszerzenia pełnego zabezpieczenia na wypadek śmierci,] 
szereg la t; cyfrowe świadczenia Towarzystwa są w policach 
larycznie uwidocznione.

Gdyby ubezpieczony w ciągu 3 miesięcy nie oświadczył się, n a | 
czas przyjmuje się, te  tyczy sobie sposobu c) i polica zostaje autom] 
cznie w mocy na całą kwotę ubezpieczeniową, może jednakowoż! 
tyczenie ubezpieczonego, po złożeniu dowodu możliwości ubezpiecz! 
i po złożeniu zaległych premii wraz z odsetkami, jeszcze w ciągu d a ls | 
S la t uzyskać pełną moc prawną.

Generalna ageneya dla Galicyi zachodniej

w  K R A K O W I E ,  p r z y  u lic y  J a s n e j  L .
u p . Zygmunta Gleitzmana.

Towarzystwo nawiąże chętnie stosunki z osobami nadaj ącemi sil 
akwizacyi ubezpieczeń w* tycie, udzielając tymże korzystnych warur
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pocztowy.
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